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Od Wydawnictwa. cznych i wspaniałych tryumfów, wielkich 
bólów i radości narodowych, wśród złej
doli nigdy zwątpić nam nie pozwalają, 

Upraszamy szanownych Prenumeratorów une- 0llt} naszą podnoszą w górę, do do
sięcznyeh o w c z e s n e  odnowienie przedp aty brych kierują postanowień, w uczciwych
ki >n w y n o si: ltwierdzają zamysłach, bo w złej doli

z a  G r u d z i e ń  : | przyświecała nam dotąd gwiazda polskh j
w m i e j o c u ..................................... l  złr. 8 0  c, myśli politycznej, która promieniami swe-
z przesyłką pocztowy w Austryi St „ — „ ^  rozswiecała ciemnie naszego żywota.
w cesarstwie niomieckiem . . 3  „ 5 0  J - N ^ te ty ! Wybujały kiytycyzm hist, ry-

jzny . pessymizm narodowy, przybrany
w niemiecką szatę, siłę owej myśli zna- 

f£ v (lh 'O W , 28 listopada. czme w narodzie osłabił, wyradzając w
Jutro  mija 55 lat od pamiętnej chw ili ,°g°}{ polskim lndyferentyzm i słuzal 

gdy Warszawa zerwała więzy obcego rzą- '5ZOlS' 
d u , a cały naród poszedł za hasłem,
danem przez to nasze Cor cordinm. Ol 
co walczyli w r. 1831, dawali z siebie 
przykład ofiary na przyszłość — może 
późniejszym pokoleniom. ale z tą wia­
rą, z tą pewnością, że sprawiedliwość w 
końcu zwycięży, że wyższe prawo na­
grodzi tyle przelanej k rw i,  tyle łez i 
trudów.

Powstanie Astopadowe, pozostawiając 
po sobie zgliszcza, rumy, zniszczone swo­
body i instytucye narodowe, pozostawiło 
jednocześnie wspaniałą tradycyę nieskala­
nej polskiej myśli politycznej, było wa­
żnym zwroiem w dziejach wewnętrznego 
odrodzenia narodu — źródłem nowych nie­
wyczerpanych zasobów patryolyzmu.

Z tego powodu święcimy pamięć tego 
wielkiego w dziejach narodowych wypad­
ku, jak polska ziemia długa i szeroka, na­
wet pod okiem wrogów w niezdobytej 
dla niego twierdzy — w domowem ogni­
sku.

Przez pół z gorą wieku ojczyzna nasza 
doznawała ciągłej zniewagi, prawa nasze

Każda atoli doba dziejowa miała u nas 
swoich grzeszników, siejących małodusz­
ność i zwątpienie. Oni przeminęli, a pol­
ska myśl polityczna... nie zginęła. Nie lę­
kajmy się więc i współczesnych fałsze­
rzy praw dy dziejowego oblicza, ale tro­
skliwie zamykajmy drogi i szczeliny, kió- 
remi jad zgubnych doktryn sączyć się nie 
przestaje.

prusKim ■ rosyjskim, nie wolno się uczyć 
w ojczystej mowie, nie wolno mu nazy­
wać się dzieckiem polskiej ziemi, w nu­
kiem dziadów —  synem ojców P r a c a 1 
przeto nad moralnym i narodowem oca-j
lemem dziatwy polskiej jest najpilniejszą

z Polski. Przeznaczenie tej ostatniej ma być za­
słoną Rosyi a nie Kwaterą przedniej straży armii 
niemieckiej. Czyż na czele władzy rosyjskiej w 
Polsce nie stoi obecnie szczery Rosyanm  i mąz 
znakomity ? Państwo rosyjskie i naród rosyjski 
mają prawo ouzekiwać od m ego najbardziej sta- 
now czjen kroków w celu umocnienia kraju nad-

Ocalimy ją, jeżeli pamiętać będziemy o 
,ej przyszłości moralnej, naukowej i n a ­
rodowej, jeżeli chronić ją  będziemy w ro­
dzinie od zarazy germanizmu i moskwi- 
cyzmu. ,-eżeli w całości oddamy jej spu­
ściznę ojczystego obyczaju, ojczystej mo­
wy i ojczystej tradycyi. Wdedy możemy 
być pewni, ;e naród nasz przetrwa dobę 
strasznej próby i nie padnie ofiarą nie­
przyjaciół prawdy i wolności.

Eozdarta Italia przez tysiąc lat walczyła 
i nie broni i tylko, przeciwT przemocy zbyt 
słabą, lecz potężniejszą od brom, w ytrw a­
łą jednością odniosła zwycięstwo. A dziś, 
bieg czasu przyspieszony Dziś lat parę 
tyle znaczy, co dawniej wiek cały. I my 
też na grobie poległych w bohaterskiej 
walce 1831 r. nie składajmy wieńca, u- 
witego z zapału, tęsknoty i miłości, lecz 
złóżmy na nim przysięgę duchową, iż w

«Ć —

Prawosławie w Królestwie 
Polskiem.

— ■— m l l

Trzeba dźwigać się z upadku — potrze­
ba przetrwać ciężkie czasy.

W tym celu żądamy cywilizacyjnej pra- jedności i zgodzie wytrwamy w pracy 
cy a nie frazesu, rozumnego patryotyzmu, około narodowego dobra 
objawiającego się w czynie, pracy mężnej, 
spokojnej i wytrwałej, nic zaś wyzywają- j 
cej, z której wrogowie mogą robić ładunki 
na wojnę z nami. Zwiększajmy zasoby 
myśli, złożoi.s w umiejętności, piśmienni-'

W sprawie wydalania.

c.wie i Jzielaeh sztuki, ale ni9 pok W aj:  ' « « * -„ . . , , , . . - .v~, -~ r .---.j- w prasie rosyjskie; należy ga
my całej naszej zy woi uosci w naace i zeta Swiet . Organ t m, najbardziej rozpowsze- 
sztuce, bo i Ateny miały pierwszorzędnych chniony z powodu swojej lauiości, wziął sobie 
malarzy, poetów i mówców, a jednakże gorąco do serca SDrawę wydalań, za co należy 
zwyciężtła je zdziczała Macedonia. Rzym, mu wdńęflząośó, Zdaniem Swieta opinia ro-
n a d a ia o  tu,d c io sa m i bar hai-7v ń c ó w  . .o s ia -  8>Jskd na lnenVe!Zii Wieść 0 w^dalaniarh uspo- p a u a ją c  p od  c io s a m i n a r u a iz y n c o w , p o s ia  ko^  gi^  iz ięk i przypuszczeniUj j,e dotykają one
dał jeszcze najpiękniejsze pomniki i naj- tylko ludzi podejrzanych politycznie, potem za- 
w\spanialsze dzieła sztuki, był stolicą Świata, częto mniemać, że wysyłają tylko Polaków i ży­

dów, lecz kiedy wyrzucono z Gdańska bogatych

Aby ocalić naród, nie wystarcza sama kupców 1 f a n t ó w  rosyjskich, ™ m,ała “a' 
- . . . reszcie opmia ia, że wszyscy poddam rosyjscy

nauka i SZ uka, ale potrzeba także owej ąez wyjątku podlegają wygnaniu. F ran cu zi— po
m ęskiej siły i dzielności, ktura się Opiera wiada dalej gazeta —  U ’. e  znieśliby tak!ej obrazj

„ . na kształceniu charakteru i woli narodu, i dlatego z nimi nie rooia nic podobnego a i
dawniejszych przybywają nowe. W dwóch na pielęgnowaniu ideałów narodowych &wni Niemcy może^poczytalihy z z
dzielnicach Polski wrogowie nasi gwałcat Poki duch narodowy istnieje, póty nie g i - ' °,r“n" r7aH

nie nadzieja,, że on tam, gdzie potrzeba,
sam rzeczywistą naprawę uskuteczni.

Tradycya listopadowa, której istotą nie

pogardy, naród polski przechodził przez
Wszystkie okropności zemsty zwycięzców, a przecież został zwyciężony, 
z cyniczną ohydą rzucających się na bo­
leść zwyciężonych.

Szereg krzywd i cierpień naszych nie- 
tylko się nie zmniejsza, lecz owszem do

duszę, serce i sumienie polskie, głosząc 
Myiok śmierci narodowej. Precz z Pola­
kami ! — oto ich hasło. Nie ma zbyt do­
sadnego słowa do odmalowania smutne­
go obrazu naszej doli, a me rozjaśnia te­
go ponurego kulorytu jaśniejszy promień, 
choćby wzrastającego dobrobytu wt dzie­
dzinie rolnictwa przemysłu i handlu.

Jednak jesteśmy — żyiemy, a nawet 
zj me nasze pelniejszem się stało.

A dlaczego?
Ro wspomnienia wielkich klęsk polity-

rodyjskiej strony, gdyby rząd zechciał wyrugo 
wać z Królestwa i zachodniego kraju milion za­
m ieszkałych tam Niemców. Wydalania, według 
informacyi gazety, zaiządzone zostały na wypa­
dek mogącego nastąpić w niedalekiej przyszłości

walka orężna, lecz zasada, że z każdego konfliktu, żeby w razie wkra.-zauu armn rosyj
"  nln ai Aft Dt-iió /.annadninh  flCfl ilOTll r  A Q 1 O /ł Yr rtA

upadku naród się dźwignie, jeżeli nie 
zwątpi o sobie, tego nas uczy. Niech nas 
więc krzepi! W ytrwamy w złej doli, je ­
żeli nieskalaną myśl polską przekażemy 
przyszłej gen e rac ji ,  jeżeli nauczymy ją 
władać bromą pracy i wytrwałości.

Ta młoda generacya najbardziej jest za­
grożoną. Dziecku polskiemu, pod rządem

skiej do Prus Zachodnich, poddani rosyjscy, do­
brze obeznani z miejscowością, nie moglii odda­
wać zwykłych w takich wypadkach usług. 1 w 
rzeczy samej armia rusyjbka w Niem czech na ni­
kogo rachować nie może, lecz za to niem iecka  
w Królestwie znajdzie jednę dziesiątą ludności 
najzupełniej sobie oddanej A  w .ęc, konkluduje 
S w ie t:  N iem cy wypędzaią z Prus R csyan, my 
powinmśmy pójść za icn przykładem i za pom o­
cą tych lub owych środków, wyrzucić Niem ców

Niedawno podaliśmy wyciąg z raportu ober- 
proknrora synodu Pobiedonoscewa o stanie pra 
wosławia w prowincyach polskich,' wedle tekstu 
podanego w P raw itie lstw en n ym  W iestn iku  Obe­
cnie w tymże dzienn.ku urzędowym spotykamy 
dalszy ciąa wspomnianego raportu, z którego 
podajemy ciekawy pod wieloma wzglfda-ni ustęp  
dotyczący „Religijno-moralnego stanu połącz nyeh 
z prawosławiom parahj w eparebii Chełmsko- 
W»rszaw8kiej 

„Relig jno-moralny stan połączonych parafii 
w eparchii chełm sko warszawskiej", n.e wszęazie 
wpiawdzie jednakowo, był wszakze w ogóle bar 
dziej zadawalający niż wprzódy. —  W para­
fiach gubern i lubelskiej wzm ocnienie prawosła­
wia wzrasta; hczba parafian,'^odwiedzających cer­
kwie, zwiększyła się w porównanm z poprzednią 
Do togo znacznie się p rzyczyn iły : rozszerzenie 
ustanowionych w r 1882 bractw i ogromny na­
pływ ludu nawet z oddalonych miejscowości 
eparchii, na urroczystości cerkiewne i jirocesye 
do miasta Chełmu i do niektórych .nuych pun ­
któw oraz dokonywana corocznie pielgrzymka 
złączonych z prawosławiem „greko-unitów" do 
do m ieise św iętych w Kijowie I Poczajowie. — 
W  gubernii siedleckiej i suwalskie1 w niektórych  
parafiach wzm ocnienie prawosławia — też po- 
stęouje, chociaż p o w o li; w pewnych zsś para­
fiach upadło ono wskutek rozmaitych nieprzyja­
znych okoliczności. Zewnętrzną przeszkodą do 
zaszczepienia prawosławia w tych guberniach 
stanow ią: targi i jarmarki w niedzielę oraz in ­
ne św ięta; otwieranie szynków przed 12 stą go­
dziną południową; obchodzenia świąt katolickich 
podług gregoryaósk.ego kalendarza, przez co 
święta prawosławne, obchodzone później, tracą 
w obec ludu prostego n .  znaczeniu swem  i wła­
dze ; prześladowanie, doznawane od katolików 
i od u p o r c z y w i e  t r w a j ą c y c h  w u m i  
f a n a t y k ó w  p r z e z  s p ó ł m i e s z k a ń c ó w z a  
u c z ę s z c z a n . e  d o  c e r k w i  p r a w o s ł a w  
n y c h  i z a c h o w y w a n i e  o D r z ę d ó w  p r a ­
w o s ł a w n y c h  c e r k i e w n y c h .  Z u c h w a ł o ś ć  
i o d w a g a  u p o r c z y w y c h ,  z o s o b n e j  k o ­
r z y s t a j ą c y c h  o p i e k i  — w r o g ó w  c e r ­
k w i  i p a ń s t w a  sięga tak daleko,' że nie u- 
kry wają oni się z Dieprzyjuźnią względem prawosła­
wnych, którzy czas prześladowania w parafiach, 
trwających w uporze, przeżywają. O pojedyn­
czych wypadkach prześladowania współmieszkań­
ców prawosławnych ze strony uporczywych za­
wiadamia się władze cyw.ine dla pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności, lecz środki, przez 
zwierzchność cywilną przedsiębrane, usuwając 
oddzielne wypadki prześladowania, o g ó l n e g o  
u s p o s o b i e n i a  o p i e r a j ą c y c h  s i ę  n i c
z m i e n i a j ą .

Przewielebny lubelski, wikary usz epareh.i chcłm- 
sko-warszawskiej, za pozwoleniem arcybiskupa 
wykonał trzy wycieczki dla obejrzenia połączo­
nych i oddawna prawobławnych cerk wi. Ogółem  
tedy zwiedził cerawi 45, w tej liczbie 27 w po­
wiecie hrubieszowskim, 8 w augustowskim i 10 
w gubernii radomskiei, p-itrkow&ltiej i innych. 
Pomijamy ,jz  parafie oddawna prawosławne, roz­
rzucone wśród ludności innowierczej; te zawsze 
wyrażają radość prawdz:wą, odwiedzane przez 
swych arcypasterzy, —  ale i ludność połączona, 
zwłaszcza w powiecie hrubieszowskim z w ido­
czną radością powitała odwiedziny przewielebne 
go. Lud tłum n.e zgromadzał się na spotkanie 
jego, nierzadko procetyonalttie, ofiarowują:* podług 
obyczaju rosyjskiego cbleb i sól i uścielając mu 
drogę kwintam. Mniej przyjemnych wrażeń prze­
w ielebny doznał, zwiedzając cerkwie powiatu au­
gustowskiego, w gubernii suwalskiej, w którym  
znajduje się ogółem siedm tylko parafij dołączo­
nych, rozsianych wśród ludności łacińsko-pol- 
skit j i otoczonych przez kościoły w ieloliczne, któ­
ry en proboszczowie szerzą gorącą propagandę 
orsród dołączonych parafian. 26 sierpnia (7 wrze­
śnia) przewielebny odwiedził cerk.ew częstochow­
ską pod wezwaniom Cyryla i M etodego. Odwie­
dźmy te przypadły jednocz ‘śn ie z uroczystością 
Narodzenia św. Bogarodzicy, obchodzoną w kla­
sztorze rzymsko-katolickim Jasnogórskim często­
chowskim, gdzie się znajduje cudowny, niegdyś 
rosyjski obraz Bogarodzicy, śc igający  rokrocznie, 
przeważnie w dniu Narodzenia świętej Bogaro­
dzicy, setki tysięcy pobożnych, w których licz­
bie m .eśc  się  dużo i prawosławnych z połączo­
nych unitów."

Podczas nabożeństwa, jakie odprawiał przew .e- 
lebny w piaw osławnej świątyni częstochowskiej, 
iud bez różnicy wyznania odwiedzał cerkiew pra­
wosławną W ciągu liturgii przewielebny w po­
rze właściwej powiedział kazanie o działalności 
śś. Cyryla i M etodego w szerzeniu prawosławia 
m iędzy Sławianami i o tem, że w edług podania 
zostaw n  oni w m ieście rosyjskiem, Bełzie (w  dzi­
siejszej Galicyi), cudowny obraz Bogarodzicy, któ­
ry w końcu wieku YIV przeniesionym  został 
przez księcia opolskiego do Częstochowy, a w re­
szcie upominał słuchaczy, ażeby się trzymali wia­
ry św ., którą propagowali śś. Cyryl i M etody. 
Poniew aż w Częstochowie m nóstwo było podów­
czas połączonych parafian, więc odwiedziny te 
przewielebnego w dum  klasztornej uroczystości 
rzymsko-katolickiej były na dobie i okazały się 
niebezażytecznem i. Lecz duchowieństwo rzymsko­
katolickie wbkutku odwiecznej nieprzyjaźni dla 
w szystk iego, co rosyjskie i praw osław ne, stara 
się wszelkiem . spusobam 1 poniżyć znoczenie du­
chowieństwa prawosławnego i podKopac zautanie 
do niego w nleum ocnionych jeszcze w wierze — 
synach certw i prawosławnej. Taka d ą ż n o ś ć  
k a t o l i c k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  która za­
częła była zanikać, n a b r a ł a  z n ó w  s i ł y  
z m i a n o w a n i e m  b i s k u p ó w  k a t o l i c k i c h  
w kraju nadwiślańskim  i przy ich zachęcie śm iel­
szą staje 8^ w swojej działalność1 na szkodę pra­
wosławia. Wskutku tegu duchowieństwo prawo­
sław ne mimo sw e usposobienie pokojowe nie m o­
że w niektórych razach umknąć starć nieprzyje­
mnych z duchowieństwem  rzymsko-kat-olickiem

GŁOS ROZSĄDKU.
OBRAZEK Z ŻYCIA MAŁEGO MIASTECZKA

skreślił 

A TI1J3TJS.

Kochali się ci dwoje. W tom , że się kochali, 
nio ma nic nadzw yc/ainego, bo już taici porzą­
dek sw .ata . ze młodzi ludzie, różnej p łc i, czu­
ją do siebie skłonność. Zresztą debry taki porzą­
dek św iata , bo inaczej wygasłby rodzaj ludzki 
na z ie m i, a przecież ziemia bez ludzi obejść się  
nie może.

W idziałem tę m iło ść , bo w moich oczach się 
poczęła, kwitła i zgasła. N iestety — zgasła! nie 
ma nic trwałego na ziemi.

Ich m iłość nie była tak tkliw a, jak Romea 
i Julii i uie trapiłbym czytelników opowiada- 
fiiem tej seraecznej h istoryi, gdyby na uwagę 
fiie zasługiwały przyczyny, które tę m iłość przy­
prowadziły do rozkwitu i znowu przyczyny, któ­
re zmroziły ten  piękny kwiat serc czułych.

Jak to b y ło , opowiem
W Tartaków e... m ieście mojego pobytu , jesł 

C- k. kasa zbiorowa. K asjerem  w tej kasie był 
paa Mądrzelewicz człowiek żonaty. Otóż pań- 
fiiwo Kasyerowie nneli nadobną córę, która się 
Nazywała Eutemia. Fomcia, była to panienka 
°sm nastoletm a, blonaynka, która miała nieb.e- 
®kie oczy, nosek zadarty i — nadzwyczajny a- 
Petyt. Kasyerowie długo nie mieli dzieci, a gdy 
S n u cia  na świat przyszła, pielęgnowali ją , jak 
®»gl. najirip iej. Tym k o ch a n y m  rodzicom  
ifiawałi) s i ę , żc zdrów e dziecka zawisło od ob- 
b ośei spożytego pokaim u, karmili więc to dzie­
w o  ustaw.cznie. N.emowlę przy piersiach juz opy- 
cbane było na siłę zupką, grysik iem , rosołem, 
laszk,. mączką Nestla i innemi sp ecyałam i; gdy 

Je odłączono od p iersi, karmieniu i pojeniu nie

było końca, a ponieważ Fem c‘a pozostała jedy­
naczką, więc troskliwość rodziców o tej „dobro­
byt" z każdym dniem  wzrastała. M ożna było o 
niej powirdzieć , że była „doskonale wykarmio- 
n em “ dzieckiem.

Nikt się n ie będzie d ziw ić , gdy powiem y, że 
Frmeia była nadzwyczajnej taszy. W mieście n a ­
zywano jj powszechnie panną z dobrym ape­
tytem.

Przy kasie zbiorowej było dwóch kontrolurów: 
Dyrdalski i Śliwa. Pomijamy m ilczeniem  resztę 
kasowych urzędników —  nie z lekceważenia, 
bynajm niej! lecz z tej prostej przyczyny, że z ni­
mi m e potrzebujemy się stykać w naszem opo­
wiadań u.

Kontrolorów Dyrdalskichj cnotliwe małżeńskie 
stadło obdarzyła opatrzność synem  jedynakiem  
Nazywał się S taś, m.ał lat dwadzieścia cztery, 
był słusznego wzrostu, dobrze zbudow any, grał 
na gitarze i był pisarzem dziennym  w sądzie po­
wiatowym. N ie jest to zbyt wysokie stanowisko, 
ale pani DyrdalsLa miała kuzyna w stołeczuem  
m ieście, a ten znów był kuzynem jakiegoś rad- 
c y , były w ięc w id ok i, że przy protekcyi kuzy­
na radcy. Staś zostanie kancelistą. Naczelnik są­
du protegował Stasia, bo pisał ładn.e i szybko, 
uwzględn.ał także zasługi ojca, długoletniego pań­
stwowego urzędnika, więc nadzieja awansu nie 
była w tym wypadku złudną, ale miara realną 
podstawę. O tom wszystkiem wiedziano w Tar- 
takowie i Staś miał taki kredyt u Jankla i J a ­
da, jakby juz m iał dekret na kancelistę w kie­
szeni.

Państwo Sliw ow ie byli bezdzietni. P. Shwina by­
ła to kobieta koścista, chuda, rezolutna, choleryczne­
go tem peram entu, ambitna i zazdrosna. Otrzymała 
kilka tysięcy guldenów posagu i zawiadowała 
sama tym funduszem. N ic mając dzieci i wy­
datków, podwoiła swój kapitalik i respektowano 
j ą , jako majętną osobę.

Te trzy rodziny urzędnicze żyły ze sobą w 
zgodzie i były w ustawicznem  ze sooą zetknięciu

Co nibdzielę i święto Dyrdalscy i Sliwowie byli 
u Mądrztlewiczow, albo|Mądi zelew;e.ze i Sliwowie 
u D yrdalsk ieh , albo Dyrdalscy i M ądrzelewicze 
u Sliwów. Urządzane towarzyskie wieczorki, na 
których przyimowano się goścm uie . bawiono 
wesoło. Panowie i panie gran w  karty na dwa 
stoły, Fem cia pomagała w kuchni i p. magah w 
pokoju przy zastawie, Staś pomagał Femci. Pół­
misek z pieczem ą, ponieważ ciężk i, nieśli zwy­
kle oboje, ale Staś zamiast ia półm isek, chw y­
tał zwykle Fem cię za rękę i bywał często powo­
dem katastrofy, bo albo coś w y lew a ł, albo upa­
dało coś na z iem ię, albo coś się tłu tło . Takie 
drobne przygody rozweselały towarzystwo i ukła- 
aano z nich wróżby na przyszłość W esoły pan 
Śliwa był niewyczerpany w uzładamu z nich ho 
roskopu i mawiał zwykle: „gdy panna tłu cze , 
w net się w y d a " . . .

Przy kolacyi Fem cia służyła ^ ościom , a Staś 
służył F e m c i; najlepsze »ąsin kładł na jej talerz 
i krajał drobno . nalewał jej Szklankę, podawał, 
oduosił i b / ł  niewyczerpany w oddawaniu przy­
sług. •

Otóż między tymi młodymi rzeczy wnet i»k 
daleko za sz ły , że mieli ze sobą sekreta. Gdy 
trzeba było przynieść octu łub ahwy ze spiżar­
ni, Staś niuwił o tern Fem ci w sekrecie, gdy 
trzeba było dolać któremu z panów rumu do 
h erb aty , ona m ówiła to jemu w sekrecie. Te 
sekreta tak *m się podobały, te  wreszcie wszy­
stko sobie mówili w sek recie, on jej podawał w 
sekrecie szynkę na talerzu, ona jemu w sekrecie 
nalewała wina i sekretom nie było końca. Albo 
szeptali ze sobą, albo rozm aw.al1 na m igi: mru­
ganiem , ruchami rąk i gestami , którycn jest 
w ie le , a których pospolicie nie używają ludzie.

Gdy Dyrdalscy w id zie li, na co się zanosi, na­
radzali się rozsądnie i gruntow nie: co Docząc w 
tem położeniu. Młodzi zaczynają być dla siebie 
nieobojętni, to rzecz widoczna, — zachodziło py­
tanie, czy tolerować ten stosunek Stasia do Fera- 
ci i co z tego będzie. Ooby było ? — wykrzy­

knął Dyrdalski dow<,pr.n>, — będzie w esele, a po 
(weselu będą sobie m łodzi radzić, jak my sobie
radzdi

Djrd&lska zapatrywała się na rzeczy inaczej. 
Stas będzie kancelistą i ma ładne widoki na przy­
szłość. Jest chłopiec przystojny, wszyscy tak mó­
wią i zresztą każdy widzi jak doorze wychowa­
ny i umie s ię  znaleźć, — może więc zrobić ka- 
ryerę. Kuzyn we Lwowie ma wpływ  na kuzyn- 
rad eę, krew nie w o d a , jeżeli kuzyn będzie do­
brze p rotegow ał, to Staś może zostać dyrekto­
rem urzędu pomocniczego w dziewiątej rundzf , 
to wszystko być m oże! W szystko od szczęścia i 
okoliczności zaieźy. Nie takie karyery porobili lu­
dzie , a cóż Staś gorszego od innych ?

Dyrdalski musiał przyznać zacnej połowicy, że 
tak jest a nie inaczej.

A cóż Korzystnego można powiedzieć o i m -  
ci ? — przekonywała dalej m ęża, — me w iele!

' fest to niezła dziewczyna, ale za to tusza jej nad­
zwyczajna. W szjocy o tem wiedzą, jaki ma ape­
ty t; we dwoje przejedzą całą pensyę i na ubra 
nie nie wystarczy.

Et, co tam tusza — odparł Dyrdalski —  m e 
to ładne, co ładne, ale co się po Joba Podoba 
mu się dziewczyna i oasta. Ja także, jak byłem  
młody, woiałem osoby dobrej tuszy, niż czczupłe 
Chłopiec edem uie gust ofiziddziczyl,

O tem nie ma co m ów ić, coś w ołał, i to 
nie należy do rzeczy — przerywa zirytowana n ie­
co pani. — Mówi się o Stasm a me o tobie. 
Siebie za wzór nie stawiaj, bo ty za młodu by­
łeś trochę lada^o. Mądrzelewicze m e mają p ie­
niędzy i dziewczyna nie będzie mieć żadnego po­
sagu, Ledwie im starczy na skromną wyprawę, 
Um eblowanie, fortepian naczynib do kuchni, tro­
chę sukien i bielizny, już w szystko!

S ta rzy  będą im m iesięcznie z pensyi dodawać. 
Zresztą Mądrzelewioz ma także we Lwowie pro­
tektorów, jak poforsuje, to może chłopcu pomóJz. 
On zawsze moj przełożony, to trzeba z nim po­
litycznie postępować, żeby człowiekowi łatki me

przypiął. Cierpi trochę na wątrobę i ma się po 
dać o trzechmiesięczny urlop Jeżeli się Staś z 
Fem eią zaręczy, to m nie zaproponuje na zastęp­
cę, a jak już raz go będę zastępował, to łatw iej­
szy potem awans Jeżeli się Staś nie zaięczy, to 
Mądrzelewicza będzie zastępować Śliwa. SI'wina 
ambitna i zazdrosna i męża buntuje; pieniądze 
mają, zakręcą się koło M ądrzelew iczów , nada;ą 
prjzeDtów i jeszcze się śmiać z nas będą. Potem  
Sliwina będzie zadzierała nosa, a ty się jej bę­
dziesz kłaniała.

Dyrdalska poczerw ieniała, lak p ,w onia; jej 
także nie brakło ammcyi i zazdrości; enciałs byc 
kasyerową, a nie chciała , żeby nią była Sliw i- 
na. Złagodniała nagle i ustąpiła ze stanowiska  
opozycyjnego. Pomyślała trochę . mowi zw ykłym  
tonem

Możeby zresztą było n ieźle, żeby się Staś 
z Fem eią ożenił. Protekcya Mądrzelewicza w e- 
le znaczy. To człowiek dość rozumny i bę- 
dzie u:niał dopomódz zięciow i. Sliwina chce być 
kasyerow ą, żeby s.edziała na pierwszem miejscu  
ua tanapie, żeby szła po praw ej ręce, żebym się 
pierwsza jej kłaniała. Jaka wielka pani! chuda, 
jak wrzeciono; z haczykowatym nosem, jak dziób 
u papugi Że ma kilka tysięcy, myśli, że honory 
sobie kupić może.

Dyrdalska byłaby jeszcze wykrzykiwała, bo za­
zdrościła S iiw im e, ale rozważny małżonek ostu­
dził iej zapał, czyn.ąc przedstaw ienie, że zgoda 
ze Bliwami jest korzystna, że trzeba z nimi po- 
litykować, bo mają przyjaciół, a św iat na polity­
ce stoi Jak się zameprzyjai nią ze Śliwami to 
ściągną na siebie m echęć wszystkich stronników  
tej roduiny, trzeba w ięc postępować ostrożni* i 
nie dać broń Boże poznać po so b ie , że się jest 
nieszczerym Wielcy panowie to uajwięks. po­
litycy , tak umieją udaw ać, że nikt nie puzno, 
co który mvśli; bierzmy z nich przykład i uda­
w ajm y, a będzie nam dobrze.

(C. d. n.)
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Wojna serbsko-bulgarska.

W e w t o r e k  wieczorem otrzymał ks. A le­
ksander zbioruWą notę posłów, wzywający go do 
zaprzestania kroków w ojennyih. a jaszcze we 
c z w a r t e k  popołudniu armia bułgarska nie za­
niechała dalszego pochodu w głąb Serbii Mocar­
stwa europejskie me spodziewały się w idjcznie 
takiej zuchwałości ze strony Bułgtryi. Poseł 
austryacai przy dworze serbsk m nr. K L e v e n- 
h ii l l e r  udał się wczoraj do N i s z u ,  dokąd a,e 
tymczasem colnęła głów na kwatera serbska. Być 
m oże, źe dyplcm acyi uda się powstrzymać 
zwycięski pochód Bułgarów, zanim wojsko serb 
skie pójdzie w zupełną rozsypkę. Jeżeli jej s ’ę 
to jednak nie powiedzie, a dotychczasowe szczę 
ście nie opuści księcia Aleksandra, mogą lvm  
czasem zajść w Belgradzie wypadki równie n :e 
m .łe  dla króla Milana, jak i dla popierającej go 
Austryi. Do jakiego stopnia doszło tam napręże­
n ie umyBłów, świadczy o tem następująca depesza 
jednego z urzędowych dzienników.

„W zburzenie między ludnością wzmaga się. 
Pogłoska o zamierzonej dymisyi trzech m ini­
strów opibra się na tej podstawie, że m ężowie 
zaufania stronnictwa rządowego odbyli dziś nara­
dę, na której postanowiono wywrzeć nacisk na 
niektórych ministrów, by się podali do dymisyi, 
w razie gdyby król Milan chciał zawrzeć pokój, 
zanim honor armii serbskiej zostanie zrehabilito­
wany W tej konferencyi wziął także udział były  
prezes ministrów, mający zawsze wnływ znaczny, 
Pirroszonae, oraz obecni tu teraźniejsi człon­
kowie gabinetu, minister skarbu Yusassin - Petro- 
nic. minister sprawiedliwości Pawłowic i m inister 
rolmctwa Kajewic. Trzej ostatni otrzymali pole­
cenie rezultat narady zakomunikować królowi 
i przezesowi gabinetu Garaszaninowi, ewentual­
nie podać nię do dymisyi".

Hr. K h e w e n h u l l e r  któremu więcej, niż 
komukolwiek, zaieży na ocaleniu Serbii od osta­
tecznego pugromu miał zażądać od króla Milana 
ażeby wojsko, stojące pod W iddynirm , opuść.ło  
terytoryum  bułgarskie, gdyż w ten sposób spo­
dziewano -ię uzyskać pewne ustępstwa od ks. 
Aleksandra. W Belgradzie krążyła wczoraj p ogło­
ska, że Miian wydał na życzenie posła austria­
ckiego udpowiednią d aklaracyę i te  ks. A leksan­
der przyjął w kilka godzin później proponowane 
mu zawieszenie broni.

O bitwach z 24. 25 i 26 listopada mamy do­
tychczas jedynie telegraficzne doniesienia. W 
pierwszym  dniu przekroczyli Bułgarzy, posuw a­
jąc się od strony Carybrodu, N  i s z a w ę, a zna­
lazłszy się na lewym jej brzegu, torowaii sobie 
drogę do P i r o t u .  Dwugodzinna bitwa we 
czwartek wieczorem oddała w ich ręce wzgórza 
panujące nad Pirotem, wskutek czego król M i­
lan musiał się schronić do N iszu. Jeżeli się 
sprawdzą pogłoski o zawieszeniu broni, bitwa 
pod PTotem będzie ostatnim tryumiem ks. A le­
ksandra w tej wojnie.

Naoczny świadek w a l k  p o d  S l i w n i c ą  po­
daje następujący opis m iejscowości i pierwszego  
starcia dwóch wojsk

Przy głównej drodze u stóp gór, na ktcryeh  
Si? okopało wojsko bułgarskie, leży wioska bii- 
wn.ca. N a 5 kilometrów ku zachodów, roztacza 
się między górami dolina, ruzdzielająca obie armie. 
Bułgarzy zajęli wzgórza na wschód od tej donny 
oraz kilka bardziej na zachód w ysuniętych pa­
górków na swem prawem skrzydle. Już przed 
c z t e r e m a  t y g o d n i a m i ,  gdy Serbowie przy 
gotowywali s ;ę do napaść na Bułgaryę, sztab 
bułgarski wybrał to miejsce jako podstawę ope- 
racyi wojennych . kazał je ile m ożności jkopać. 
Objeżdżając pozycye bułgarskie, nabiera się na 
pierwszy rzut oka przekc uania, że tego rodzaju 
okopy można spotkać tylko w kraju, który w i­
dział P l o w n ę. Trudno sobie w ystawić, jakie 
masy ziemi poruszono w tem mieiscu a podo­
bieństwo, jakie zachodzi między okopami tutęjsze- 
mi i plew neńskiem i, m us. uderzyć każdego. Spo­
tykamy tu te same, co chw.la łamiące się przy 
kopy, mogące wytrzymać nawet działowe strzały, 
a dozwalające rozwinąć ogień karabinowy w kilku 
w arstw ach; w niektórych punktach wzmacniają 
je m niejsze i w iększe reduty z doskonale obra- 
nemi stanowiskami na dz.ała, a ochraniające do­
statecznie ich o b słu g ę; wszystko to razem przed­
stawia się jako w y b o r n e  n a ś l a d o w n i c t w o  
t u r  e c k i e j s z t u k i f o r t y f i k a c y j n e j  Na 
k.lka dni przed pierwszą bitwą brakowało tym  
okopom odpowiednej załogi. Gdyby Serbowie byli 
na nie uderzyli 16 listopada, kto wie. czy dyw,- 
zya majora G r u c z e w a  byłaby się w nich utrzy­
mała. W nocy z 17 na 18 przybyły tu jednak  
znaczne posiłk. z Rumelii, a między niemi j e- 
d e n  b a t a l i o n  r u m e l i j s k i e j  m i l i c y i .

Pierwszy strzał działowy padł 18 listopada o 
godz. 10 przed południem. Silny i mroźny wiatr 
zasypywał nam oczy deszczem i śniegiem . Es. 
Aleksander w ysłał naprzód na p r a w e m  s k r z y ­
d l e  trży drużyny bułgarskie, ażeby zm usić Ser­
bów do rozwinięcia się w 'inię bojo a ą. Pierwsze- 
go starcia nie można było widzieć, gdyż całą do­
linę zakrywały falo mgły. V\ krotce zaczęli się je­
dnak Bułgarzy cof ić. a ks. Aleksander musiał 
powołać na to skrzydło dw.e drużyny naddunaj- 
skiego pułku, kióre wśród dźwięków pieśm  „Szu­
mi Mariea" poszły na bagnety i odparły n ie­
przyjaciela.

Tymczasem środkowe baterye bułgarskie rozpo­
częły żwawy o g ie ń ; wkrótce dały się słyszeć w 
grodku lin ii bułgarsk:ej częste rotowe strzały . 
teraz było już widocznem że Serbowie pokusili 
się o zdobycie ś r o d k o w y c h  r e d u t .  Gęste 
strzały karabinowe świadczyły, że serbscy tyralie­
rzy podsunęli sie pod zewnętrzną przykopę. Tru­
dno na pewne orzec, ilu ich tam padło, m usieli 
jednak nie mało stracić ludzi, gdyż artylerya 
bułgarska m ogła w tem miejscu bardzo skute­
cznie działać. Nie podobna sobie wytłomaczyć, 
dla czego Serbow e tu w łaśnie tak się zacięli, 
skoro m imo tego nie przypuścili porządnego ata­
ku. Z góry mogli by 1- przt widzieć, że ogniem z 
ręcznej broni nie będą mogli razić bułgarskiej 
piechoty stojącej w okopach.

Na l e w e m  s k r z y d l e  jedna baterya bułgar­
ska odpowiadała dziełu.e na ogień dział serbskich, 
a tar te m trzymała aa wodzy ich piechotę, która 
kilka razy na próżno usiłowała zebrać się w tem  
miejscu do ataku.

Rzeczpospolita Pomaków.

Pomacy — są to Bułgarzy m ahom etańskugo  
wyznania, Którzy zamieszlcując od wieków góry 
Rodope, przechował' dotąd swoją odrębność za­
równo państwową jak i narodową,

Cnarakterystycznym lest stosunek tej ludności 
do reszty Bułgarów, wśród których ona żyje.

Pomacy zanreszk <ją 18 znaczniejszych miej­
scowości gór Rodope, a w traktacie berlińskim  
zostali wcieleni do Bumclii W schodniej, co ich 
jpdnakże wcale nie skłoniło do uznania tego 
kroku.

Lekceważenie dla orzeczeń Europy posunęła 
ta ludność do tego stopnia, iż m e dopuściła w 
swoje góry milicyi rumelijskiej i musiano od 
stąpić od zamiaru zhołdnwania sobie Pomaków.

Turcy wobec tego oporu pragnęli korzystać ze 
sprs buości i przywrócić bezpośrednią władzę 
sułtana. Ale i tym nie powiodło się. gdyż Po­
macy niedwuznacznie oświadczyli, ze w kraju 
h h  ludność chce'pozostać niezależną tak od Buł­
garów, jak i od Turków.

W niedostępnych i skalistych gniazdach sta­
wili się Pom acy hardo i groźnie, tak że w koń­
cu obu, strony odstąpiły od swoich pretensyj.

Tak powstała chuć nieuzuana żadnym autem  
politycznym, ale istniejąca w rzeczywistości, rzecz­
pospolita pomacka, która, jak twierdzą, ma po- 
Biadać w swoim rodzaiu odrębną, lecz wzorową 
organizacyę.

Zbrodnie nie są znane wśród tej ludności, 
waśni żadnych wewnętrznych tam nie ma, a za 
broń chwytają Pomacy tylko wtedy, gdy z ze­
wnątrz grozi im wtargnięcie s ił obcych.

Na wypadek podobny przygotowani są zawsze, 
a gf owne wąwozy i przejścia dostępniejsze, dzi­
siaj w. hec zawieruchy na półwyspie, obsadzone 
ea zawsze strażami.

N ikt na terytoryum ich dostać się nie może, 
L:o nie je ft opatrzony paszportem lub pismem  
r keincndacyjnem reprezentanta Pomaków w Fi 
hpopolu. Jakkolwiek bowiem brzmi to dziwnie, 
a jednak jest tak rzeczywiście, że Pomacy mają 
półurzędewego swojego przedstawiciela w Fńipo- 
polu i on tylko jeden może żądającemu otworzyć 
przystęp do wnętrza siedzib pomaokich.

Paszport turecki lub bułgarski m ógłby tylko 
na śmierć narazić zuchwałego, któryby chciał 
wedrzeć się w góry tej krainy.

Lecz jeżeli natonnast uda się cudzoziemcowi 
uzyskać p smo polecające agi pomackiego, zosta­
je przyjęty z niesłychaną gościnnością i jeszcze 
na odjeździe obdarzą go czem mogą i bezpiecznie 
przejirowadzą du granic swojego małego państwa.

Podobne małe, a oparte na tradycyi organizmy 
gdzieindziej pochłaniane są przez s !ln ięisze poli­
tyczne ustroju, natomiast wszelkie jest prawdo­
podobieństwo, ż w Bałkanach nie tak prędko 
jeszcze nastąpi zniszczenie rzeczypospolitej po- 
mackiej.

Turcy i Bułgarzy m a^ wielkie poszanowanie 
dla waleczności Pomaków, lękają się zaczepiać 
■eh terytoryum, unikanego nawet przez najzu­
chwalsze bandy opryszków.

Dowódcy bułgarscy.

Pułkownik rosyjski, Komarow. który w roku 
1876 był szefem sztabu armii serbskiej, i pó­
źniej orzez czas dłuższy przebywał na półw y­
spie Bałkańskim, a obecnib jest naczelnym re­
daktorem dziennika S w et charakteryzuje w ten 
sposób bułgarskich dowódców, z których zd» wie- 
oenbiście.

Autor rozpoczyna od m>nistra wojny N i k i ­
f o r ó w  a. Posiada on wprawdzm tylko stopień  
kapitana, i dopiero od roku 1875 jest oficerem, 
kształcił się jednakże w petersburskiej akademii 
wojskowej, w Której należał do najzdolniejszych  
uczniów, w alczył z odznaczeniem w tureeko-ro- 
sy.skiej woinie, i uchodzi ogólnie za wielce u- 
zdolm onego. To samo da się powiedzieć o ma­
jorze N i k o ł a j o w i e ,  szefie milicyfl rumelijskiej, 
jednym  z najzdolniejszych talentów organizator 
skich, jakie kiedykolwiek zdarzyło s,.e spotkać 
Komarowowi.

Szef sztabu generalnego, kapitan P e t r o w ,  
i jego pomocnik, kapitan P  a p r i k o w, są wy- 
chewańcami rosyjskiej akademii sztabu general-
n eg u .

Z wyższych oficerów, posiada wybitne zdolno­
ści komendant drugiej brygady artyleryi, major 
Gerczow (wychowam ec petersburskiej akademii 
artyleryi) i szef pierwszej brygady artyleryi, ka­
pitan Panów, który walczył jako szeregowiec w 
kampanii s°rbskiej, a jest oficerem od r. 1878.

Komarow wylicza w końcu komendantów po­
jedynczych pułków.

Pierwszym  pułkiem piechoty dowodzi kapitan 
Popuw, który odznaczył się |ako podoficer w 
kampanii turecko rosyjskiej; jest oficerem od 
roku 1878.

Drugim pułkiem dowodzi Kapitan K i s s ó w ,  
lest oficerem od roku 1875 służył dawniej w ar­
mii rosyjskiej, odbył kampanię z roku 1877.

Trzecim pułkiem dowodzi kapitan Juków, któ­
ry za waleczność w roku 1877 uzyskał krzyż 
św. Jerzego.

Czwartym pułkiem dowodzi kapitan Pesirow  
Piątym kapitan B asków , kawaler orderu św. 
Jerzego, (wychowaniem petersburskiej akademii 
sztaou generalnego). Szóstym pułkiem kapitan 
Nik.rorow, siódm ym kapitan Dyków, ósmym  
Saratów, również wychowaniec akademii wojsko­
wej w Petersburgu.

Trzema pułkam. kawaleryi dowodzą rotmistrze: 
Petrunow, Lukami w i Kurce w

Bą to wszystko młodzi ludzie niżej lat 85, 
wszyscy jednakże odznaczuą się in te ligen cyą , 
zdolnościami i zapałem. Najmłodszy dowódca 
pułku ma zaledwie lat 27.

Książę Aleksander, wódz naczelny, liczy lat 28.
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Przsgląd polityczny,

K raków , 2 8  lis topada

S e j m o w a  k o m i s y a  e d u k a c y j n a  ukon­
stytuow ała się i wybrała przewodniczącym posła 
Józefa Majera, zastępcami ks. biskupa Soleckie­
go i dra Euzebiusza Czerkawskiego, & sekreta­

rzami posłów prof. Stanisława hr. Tarnowskiego 
i W ładysława Łozińsk.ego.

Od pewnego czasu obiegają pogłosk1 o c z ę ­
ś c i o w e j  m o b i l i z a c y i .  Na potwierdzenie nie 
jako posłużyć może wiadomość, dochodząca nas 
ze Lwowa, że oficerowie czyuiiej służby otrzy­
mali tam w tych dniach tak zwaną W idm ungs- 
karte  (t. j. przeznaczenie służbowe na wypadek 
wojny), które zazwyczaj doręczane bywa dopiero 
w styczniu każdego roku.

W obradach sejmów k-ajowych nastała po 
pierw szem  ukonstytuowaniu się  komeczua zwy­
czajna pauza, podczas Której komisye opracowują 
wnioski.

Do sejmu b u k o w i ń s k i e g o  przysłali m ie­
szkańcy Suczawy petycyę, żądającą przywrócenia 
wykładów ęzyka polskiego, zniesionych przed ro­
kiem w tamtejszej szkole ludowej. Petycya pod­
pisana przez 99 obywateli.

Z powodu sposobu, w jaki się odbyło tegoroczne 
zagajeme sejmu c z e s k i e g o ,  piszą N ar. L is ty .  
„Dawniej — pisze ten d zienn ik — zagajenie roz­
poczynało się odczytaniem orędzia królewskiego 
i rozprawą adresową, w której zaznaczano praw- 
no-panstwowe stanowisko korony ezeskiąj. Dzisiaj 
natomiast pisma urzędowe dają biednym sujmom  
jedyną dyrektywę, by w niczem nie dotykały 
praw politycznych i narodowych, a przyrzekają 
przedłużenie sesyi do poJowy stycznia, jeśli sejm  
będzie się dobrze sprawować".

W sejmie p e s z t e ń s k i m  kom una admini­
stracyjna załatw iła już ważny wniosek o przy 
dłużenie mandatu poselskiego na pięć lat. Nie 
tak gładko i raźnie pójdą rozprawy w sejmie, 
gdzie opozycya skorzysta ze sposobności, aby wy­
kazać zgubne skutki wpływu rządowego na tok 
wyborów. Mimo to za wnioskiem jest większość 
zapewniona, bo powszechne panuje przekonanie, 
że takie przedłużenie zapewni więcej korzyści niż 
szkody wyrządzi.

Oficyalne przedwczorajsze doniesienia o o b u -  
s t r o n n e m z a w i e s z e n i u b r o n i  były przed­
wczesne. Ks. Aleksander zadał jeszcze klęskę 
Serbom pod Pirotem na ziemi serbskiej. W ątpić 
należy, aby wódz bułgarski nie uwzględnił iuż 
życzenia mocarstw.

Jou rn a l de S t. Peterslourg  w najnowszym nu­
merze p isz e : „N iezbędnie potrzeba położyć kres 
walce i medozwolić, aby jeszcze przelaną zustuła 
choćby jedna kropla krwi. Ta rzeź, zasmucająca 
całą lu dzkość, a zwłaszcza przyjaciół narodów 
sławianskich, jest oo/awem tem smutniejszym, że 
nie ma żadnego praktycznego celu. Z jednej i z 
drugiej strony zrobiono wszystko, czego potrzeba 
dla zaspokojenia honoru wojskowego obudwu 
p ań stw ; równowaga ich sił dostatecznie się w y­
kazała i wszelkie nowe usiłowania walki byłyby  
tem godniejsze p otępienia , ze mocarstwa stano­
wczo są zdecydowane utrzymać sta tus ąuo unte. 
Mamy zasadę mniemać, że dla uniknięcia dalszego 
przelewu krwi, na żądań® Rosyi, mocarstwa po- 
Btanc.wiły wystąpić natychmiast dla przerwania 
kroków nieprzyjacielskich Mamy nadzieję, że oba- 
dwa rządy, jakkolwiek dotąd dały dowody, że nie 
umieją powściągać swoich nam iętności, potrafią 
nareszcie przejąć się prawdz:wnmi interesami na­
rodów, na czele których stoją i znając zamiary 
mocarstw, dobrowolnie si hownją miecze do po­
chew. “

N owuje W retrna  powiada, ż e  w W i e d n i u  
z a c z y n a j ą  s i ę  n i e p o k o i ć  n i e d o w i e r z a ­
n i e m  w z g l ę d e m  A u s t r y i  prasy rosyjskiej 
i z tego powodu m e ma.ą tam już ochoty pc 
pierać zbyt jawnie Serb.i. I dlatego to prasa 
austro-wegierska zaczęła nagle zwalać całą winę 
rzez* serbsko-bułgarsKiej na Anglię. „Zbliża się 
jednak c z a s , kiedy całej tej o d g r y w a n e j w  
W i e d n i u  k o m e d y i  przyjdzie położyć koniec. 
Król Milan btanie wobec swoich zrujnowanych 
poadaoych, których głęboko zasmuciła bezprzed­
miotowa i bezowocna walka, rozpoczęta przez ich 
monarchę. W ypadnie jeszcze może bronić tego 
panującego od wybuchu n.ezadowoU nia jego pod­
danych, a w takim razie wyjaśni się wiele ta­
kich rzeczy, po k t ó r y c h  p o l i t y k o m  w i e -  
d e u s k . m  n i e ł a t w o  b ę d z i e  w y t ł u m a  
c z y ć  s i ę z e s w o j e g u  n i e s z c z e r e g o  w z g lę -  
d e m  R u s y  i p o s t ę p o w a n i a .  W tym no­
wym peryodzie wjpadków bałkańsk.ch dyploma- 
cya rosyjska znajdzie nie jedną sposobność do 
wykazania, że nieprzyjaiń króla Milana i księcia 
Aleksandra dla Rosyi nie idzie w parze z odsu­
nięciem  się Serbów i Bułgarów od kuju słow iań­
skiego, który tak wiele i tak bezinteresownie 
zdziałał dla ich dobra. W ierzymy w to mocno, 
że żadna sposobność do tego nie będzie pomi­
niętą i że ostateczny rezultat teraźniejszych wy­
padków bałkańskich okaże się niezupełnie takim, 
jak się spodziewano w W iedniu.

Między osobam i, które zamierzają ubiegać D ę 
o god ność p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j  
f r a n c u s k i e j ,  wymieniano także deputowane­
go D e la  F o r g e .  Obai-me oświadcza o n , że 
nie może przyjąć kandydatury, gdyż pragnie po­
św ięcić swe osobiste widoki dla dubra partyi re­
publikańskiej, dla której każde ro/.dwujenie by­
łoby dziś szkodliwem. De la Forge wzywa wszy­
stkich, ażeby oddali swe głosy Grevy’emu, który 
loialnem sprawowaniem rządów zasłużył sobie na 
powszechne zaufanie.

W szyscy republikanie, którzy będąc wybrany 
mi w Paryżu, otrzymali oprócz tego mandat po 
selski w  jednym  z okręgów prowiricyona'nych, 
z r z e k l i  s i ę  m o n d a t u  w s t o l i c y ,  licząc 
na to, że Paryż nigdy m e wybierze kandydata 
prawicy. Uzupełniające wybory odbędą się w Pa­
ryżu w pierwszej połowie giudnia. Na zgrnn-ia 
dzeniu przedwyborczem które s;ę odbyło we śro­
dę , przyszło do gwałtownych zaisć między l i ­
g ą  p a t r y o t ó w  a s o c y a l i s t a m i .  Jako kan­
dydat wystąpił P a w e ł  D e r o u l e d e .  Mówiąc 
o patryotyzm ie, wspomniał on także o żołnie­
rzach francuskich, walczących w T o n k i n i e ,  a 
ująwszy za rękę ojca poległego w Tonkinie s ie ­
rżanta B o  b i l l  ot ,  ucałował go w obec zgroma­
dzenia. W tej chwili socyauści zaczęli w o ła ć : 
„Dosyć tej komedyi. Niech się  to raz skończy". 
Patryoci stanęli w obronie mówcy i wkrótce w y­
wiązała się bóika. Po chwili zabrał głos robotnik 
O u d i n. „I ja gotów jestem uściskać Bobillota, 
ale nie dla odgrywania k om edyi; chcę go tylko 
pocieszyć, jako ofiarę dzisiejszych stosunków spo­
łecznych." Oudin występował nam iętnie przeciw

programowi ligi patryotów i jemu jednak nie po­
zwolono długo mówić. Deroulede poruszył w 
swym programie myśl opodatkowania zagranicz 
nych robotników, szukających we Francyi zarob­
ku. Między innymi punktami programu zasługu­
je u» uwagę projekt ustanowienia w Izbie depu­
towanych s t a ł e j  r a d y  d l a  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h .  Francya powinna —  w edług jego 
zdania — stać się ogniskiem  wielkiej opozycyi 
przeciw przewadze niemieckiej w Europie.

Do tej chwifi p a n u j e  w H i s z p a n i i  b e z ­
k r ó l e w i e .  W Madrycie odstąpiono więc od za 
miaru proklamowania królowej Krystyny królową 
i powzięto na chw ilę myśl ukoronowania małej 
księżniczki Asturyi a pnwierzenia Krystynie re- 
gencyi Wkrótce zmipmono jednak Dian, w afe- 
rach dworskich obiega bowiem wieść, że obecny 
stan królów-j pozwala się spodziewać, i* rodzina 
królewska powiększy się w przeciągu kilku mie­
sięcy. Jeżeli wdowa po A lf naie X II powije po­
tomka płci męskiej, w takim razie kwestya na­
stępstwa tronu nie będzie nastręczać wielkich 
trudności. W przeciwnym razie może się H>sz- 
pauia stać widownią domowych zaureszek. Pizez  
kuka miesięcy będzie zatem królowa Krystyna 
prowizoryczną regentką Hiszpanii, a pierwszem  
jej zadaniem będzie zam anuwanie nowego gabi­
netu. N ie ulega już prawie w ątpliw ości, że ua 
czele rządu stanie S a g a  s t a  zwłaszcza, że G a- 
h o t >8 d e l  C e s t i l l o  i ks. M o n t p e n s i e r  
przyrzekli popierać go wszystkiemi siłami. Co do 
innych członków gabinetu zachodzą jeszcze pe­
wne trudności. Przeciw za-, ianowaniu M o n t  r e ­
r a  ministrem wyznań i sprawiedliwości zaprote­
stowałoby natychm iast duchowieństwo hiszpań­
skie. M a r  to  8 , któremu chciano powierzyć tekę 
spraw zagranicznych oświadczył, że wejdzie do 
jednego gab'uetu z ludźmi poleconymi królowej 
przez Sagastę. Inny kandydat do tej teki. Y e g a  
de A r m i j o ,  byłby bardzo niemile widz anym  
przez dwory zagraniczne. Z Paryża donoszą, że 
Sagasta nakłonił królowę Krystynę, ażeby bez 
dalszej zwłoki złożyła w jego obecności przysię­
gę i objęła regencyę S nierć męża miała w y­
wrzeć na nią przygnębiające wrażenie. Przez ca­
łą dobę nie odstępowała od jego zwłok i nie 
przyjmowała pokarmu.

Do N . fr . Presse  donoszą % Rzymu: .Z ała­
twienie kwestyi w y s p  K a r o l i ń s k i c h  zależy 
od tego, czy Sagasta zgodz' się na proponowaną 
przez papieża ucrodę. Jedna z wybitnych osobi­
stości, zajmująca poważne stanowisko w Watyka- 
,iip, cśwadczyja mi stanowczo, że kurya nie bę­
dzie popierać k a r l i  s t ó w ,  gdyby chcieli wystą­
pić czynnie. Papież stoi dotychczas na tem sa­
mem stanowisku, które zaznaczył kilkakrotnie w 
swych listach do biskupów hiszpańskich. Rząd 
hiszpański może śouiiło liczyć na poparcie ze 
strony kościoła. Dygnitarz, z którym rozmawia­
łem , dodał, że kościół potrafi ubezwładnić ludzi, 
którzy pod pozorem religii uciekają się do kary­
godnych środków i zasługują na nazwę bandytów  
moralności.

Uroczystość Mickiewiczowska
w K rak o w ie .

Trzydzieści lat upłynęło od zgonu najw iększe­
go z wieszczów narodu. Dwanaście lat ubiegło 
od chwili, jak młodzież Jagiellońskiego uniw er­
sytetu zaprosiła po raz pierwszy mieszkańców  
Krakowa na obchód uroczystości ku czci w ielkie­
go syna Ojczyzny a zarazem podniosła myśl 
wzniesienia pomnika dla m cśm iertelnego i złaże­
nia popiołów króla pieśni w grobowcach kró­
lów polskich.

Dwanaście lat minęło. ,ak pierwszy grosz zło­
żono na ten cel. Dotąd jednak nie osiągnięto ża­
dnego z tych wznii słych  zadań. — Młodzież 
nie ustawała w pracy a ogół poparł ją skute­
cznie. Dlaczego dotychczas nie ma owoców tej 
pracy? Na darmo pvtamy —  nie znajdując od­
powiedzi. W trzydziestą rocznicę po raz trzyna­
sty młodzież sercem przemówiła do mieszkańców  
Barakowa, wezwała do oddania czci Adamowi. 
N ie zawiodła się i tym razem. Dlaczego jednak 
wii-ezór ten, prświecony wdzięczności dla M ic­
kiewicza. tak mało m ów ił o tym, którego pamięć 
uczcić chciano Gdyby nie silny wiersz, przysła­
ny na tę uroczystość z pod zaboru rosyjskiego 
gdyby nie popier ie Mickiewicza zapomnieć by 
można o piękrjm  celu. Wieczór o programie i 
zakroju koncertowym, m ógł zarówno służyć do 
uczczenia każdej żyiacej lub zmarłej znakom itość1, 
choćby nie odznaczała się ni zem inoem , jak 
tylko szc ęściem cbwiluWHj władzy. Czy wina w 
tem młodz eży ? Ni e!  I tutaj uczyniła ona w szy­
stko co m egla, aby ten wieczór uświetnić, i zy­
skała ze w szy'tkieb stron poparcie, z wyjątkiem  
z tej strony, i kad najgorętsze poparcie wycho­
dzić powinno. Niezwykła i dziwna einznra wy­
kreśliła z projramu wszystko, co wieczorowi m ia­
ło nadać cechę uroczystości. Cenzura ta wyszła 
od władz uniwersyteckich, i dosięgła zarówno 
przemówienia młodzieży, kfórem zazwyczaj zagaja­
no uroczystość, jak przemówienia profesora um 
wersytetu, który miał uroczystość zakończyć, a 
w sali brakło, z w y r k ie m  jednego z wybra­
nych tych. co powinni byli pierwsi stanąć z w ień­
cem dla żjw -g o  wzoru patryotyzmu

Smutue 11, a jednak nie można pom’nać mil 
czeuiem, aby wyłącznie nie spadła odoowiedzial- 
nuść na młodzież nic zasługującą na gorzkie w y ­
rzuty,

N ie chcemy wchodzić w szczegóły, nie chce­
my zaogniać i tak zaostrzonych niestety stosun­
ków, ale chociażby nawet pi zamówienie przed­
stawiciela młodzieży zaw erało, zdaniem cenzury 
coś zdrożnego, trudno przypuścić, aby również 
przemówienie profesora było karygodnem, Gzyż 
ni« można było łagodnością i wyrozumieniem za­
łatwić sprawy, aby Die wyszła po za domowe 
prog. i aby na tem nie ucierpiała uroczystość, 
w której nie tjlko sfery uniwersyteckie biorą û  
dział. W taki sposób w roku obecnym  me m ie­
liśmy uroczystości M ickiewiczowskiej, pomimo 
wszelkich usiłowań młodzieży. Miejmy jednak 
nadzieję, iż rok przyszły powróci nam dawną ce­
chę corocznej uroczystości, czego się domagają 
nie'yiko prastarej w szechm ty słuchacze, ale i 
cześć dla w ieszcza, która ih łączy w jedno bratnie 
koło.

Przytaczamy tu w całości wiersz, który był na 
uroczystości M ickiewicza jedyne®  słowem  o nim.

Pół wieku przeszło, jak w obcej gdzieś ziemi 
Roztrzaskał piorun złotą lutnię naszą...
Pół wieku przeszło, jak tony giomkiemi 
Zanikła pieśń wielka nad L ;twą i Ł aszą..
Bez głusu dzisiaj stoimy i niemi 
W domu niewoli, i p^łną łez czaszą —
Za ołtarz mając pop ofy i groby —
Wznosimy toast półwiecznej żałoby!

Gorzl to toast! I gorzkie to słow3 ,
Któremi dz'ś nam podziel ć się trzeba,
Oto narodu chorąg <>w Hiobowa 
Z wichrem zniszczenia powiewa do nieba.
Oto się jękiem pieśń żali echowa,
Że z niej dla ducha me czyni lud chleba,
Że po nad życia ogniskiem wygasłem ,
Nie jest już strażą, i nie jest już hasłem !

Bracia 1 ten tylko czci ziemi swej wieszcze,
Ktc z pieśni czerpie żywiąiy z,drój wody.
T n tylko naród narodem jest jeszcze,
Co w pętach nawet puśń wznoai swobody.
Choć słońce chmnry zakryją złowieszcze,
Choć we krwi zgaśnie dzifń jasnej pogody,
Nie zginął naród, któremu pieśń żywa 
Okrzyk wolności z pod serca wyryw a!

0  nieśmiertelna spuścizno ty ducha 
PieśńT, tyś ludów jest życiem i słońcem !
Gty świat ogarnia noo czarna i głucha
Ty nad nim sk.zydłem unosisz się drżąoem 
Tam, kędy brzęków nie słychać łańcucha,
Gdzio serce tętnem uderza gorącem ,
Tam , skąd uarody czekają zarania 
Wielkich dni sądu, i dni zmirtwychwstania

Wiec błogosławić jeszcze los swój może 
Lud oo po ojcach wziął takie mogiły,
W które Bóg gwGzdy sypie, i pod zorze 
L-osnąó im każe I gdy wszystkie siły 
Wyjdą zen, wszystkie toby i pędy boże,
Tam niechaj idzie, a będą wen biły 
Podziemne światła, co palą się w grob'e,
By życie — śmiercią świadczyło o sobie.

Mieliśmy niegdyś lutnie tak pntężne.
Iż. nam być mngły mieczem i sztanaarem,
1 grać nam w boju, jak trąby mosiężne,
I  pierś narodu zagrzew ać tym ża rem .
Co stwarza du- hy wielsie i orężne..
A my z tych pieśni oo zrobili ? Harem ,
Kędy się zmysły rozmarzeniem poją,
A p eśń nam nie jest wodzem am zbroją I

0 ! skrzydeł orlich wielkie, górne lo ty !
Gdzie są za wami zwrócone oblicza?
Czemu pod Ilion nie śpieszą IM oty?
Czemu drży duchów ciżba niewolnicza ?
Gizie są słuchacze pieśni Wajdeloty 
Na wygaszonych popieliskach znicza?
Gdzie te ramiona , co wspńlnym łańcuchem 
Zemię pchnąć miały, i rządzić jej ruchem?

Gdzie K n iirad , bra a ?  gdzie jego p rzysięga?  
G iz ie  A lpuhary  ojczystej obrońca?
Gdzie orla młodość, co wzrokiem błońe sięga 
I lutzkośó z końca przenika do końca?
Gdzie zapał czynu, gdzie czynu potęga?
Gizie jest dłoń męzka centaury Jusząca?...
Więc wszystko echem przebrzmiało jałowe®
Lud — czyn, nie puszedi za poetą — słowem I?

A kiedy mówię tak nie pragnę wcale,
Aby lirn:ki ślepe świat wędziły 
Ale w powietrzu słyszę jakieś żale,
Nad zmarnowaniem wielkiej żywej Biły;
I widzę ludy bijące, jak fale,
0  brzeg bagnisty życia i pochyły,
Widzę służalcze, niskie, ciemne dusze —
1 pytam — po co żyli Tyrteusze ? ..

Tak! po co żyli, W liczyli, śpiew ań,
Żywe swe serca targając na Btrnny ?
Po co , jak bn.rza, nad ziem.ą się rwali,
LŁucająe ludom jasności swej łuny?
Po co przed nami szła pi.an *a ze sta li,
Co m ała błyski miecza i pioruny,
Pieśń, która nocą budziła tyrana,
A dzis jest łkaniem do g ro b a ch  rozwiaąa?

0  ! póidź , Korono, zraniona orlico 1 
Pójdź, stara Litwo z spętaną pogonią!
1 ty, Lwia R u si, i ty, niewolnico,
Pójdź, serce z sercem, a dłoń złąjzyc z dłon!ą ; 
Nicchai nas tchnienia wolności po' hw ycą,
Ninchaj zapałem  oblicza się sp ło n ią ,
Niechaj uc-zujem choć raz. chcó w tej chwili, 
Żeśmy syncwie tych Wielkich, .o  — żyli I

0  du hu W ieszcza! Tej Polski mv syuy,
Któiąś ośpiew ał pieśń.ami swojemi 1 
N e  wieńce kw iatów , nie i-hłodu" wayyr?Tńy,
Ale ci m łość nireiemy tej ziemi I
0  ! oiech twe słowa myśl zrodzi i czyny 1
0 ! bądź ty z nami ! B^dź z duchy młodemi 1
1 niewh oj zyziia zaświadczy to sama 
Żeśmy d*J«iz»e W i e l k i e g o  A d a m a !

Część deklanw yina i muzykalna, która wyłą­
cznie zapełniła wieczór, zapowiadała się z góry iak 
na|l-‘piej i nie zawiodła wcale oczekiwań. Pfzy- 
jiud p. Maryi W isnowskiej i p. \Y»p<jy Laugie, 
zap.iwń dziany od dni killjii ąapewniał powodze­
nie tęj części. Zdała przybyły zacne artystki, aby 
złożyć w daniire na cześć wieszcza prawdziwe 
perły swych talentów. Obie zasłużyły na wdzię­
czność naszą za tę serdeczna ofiarę. Odniesione 
tryumfy niech im będą dowodi m gorącgu  u z, j a ­
ma dla talentu i dla ofiarności, z jaką do nae 
przybyły. P. W isnowska, wysoko ceniona w War­
szawie, oczarowała i podbiła serca wszystkich, a 
zapał, z jakim ie, dz.ękowano, niech m e pozwoli 
zapominr-ć o krakowskiej publiczności. Kraków 
zawsze przyimie ją serdec/nie. Deklamaeya p. 
Wisnowskiej pełna wdzńęku i życia, jest znako­
mitym iłomaczem m yśli poety i tworzy obrazy, 
pełne prawdy. To też w ygłoszone „Wiochna" 
Lenartowicza, , Bajka" Góreckiego, „Warszawian­
ka" Asnyka i „Trzpiotka" Bałuckiego, wywołały  
istną burzę oklasków, na któr. deklamacya zasłu­
żyła formą znakomitą i zupełnie wykończoną.

Druga gwiazda, p. Wanda Langie, przybyła 
na uroczystość z Pragi i uraczyła nas z prawdzi 
wą rozrzutnością sporą wiązanką pieśni czeskieh

t
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w których głos jei czysty i dźwięczny okazał się 
w całej pełni siły, wykształcenia i umieiętnego  
użycia. Programowe „Ach zdał mi se w noci 
sen*, „Ja nechci żadneho*, „Uż mu milou do 
kostela vedou“ i „Tyletela holubicka*, dalej „Pe- 
ver ty mne ma panenko“, „Kdoiby te Marenko 
ne miiowal* i „Sedhk* przez Pivoda i nadpro 
gramowe „L amonr“ Tostego i Żeleńskiego, „N ie­
pewność* do słów  M ickiewicza. dały nam poznać 
wysoce utalentowaną artystkę, która opanowała 
zupełnie przedmiot i znakomitą interpretacją po­
rwała za sobą siuohaczy. Piosnki jej, w czeskim  
języku śpiewane, zdawały narr się dawntm i zna- 
jomemi, których tern szczerzej witamy, im milej 
nas dotykają Był to prawdziwie wiosenny uśmiech  
pełen naturalnej prostoty, obok artystycznego wy 
kończenia.

Pod dyrekcyą p. Barabasza który dla m łodzie­
ży akademickiej i dla wieczorków M ickiewiczow­
skich nie małe położył z a s łu g i, chór męzki w y- 
Konał zupełnie poprawnie i z doskonaleni cienio­
waniem ruBką pi śń Matusiaka „Krowa łon a“, a 
chór że.u ;ki odśpiewał za d o w a la ją co  „Pieśń ma 
jow ą“ N a to w sk ie g o . Pełnym , pięknym głosem  
barytonowym odśpiewał uczeń p. Fischera, aka­
demik p. Szulisławski M kulego „Uorę“, a pierw­
szy ten występ młodego ucznia każe spodziewa 
się znacznych postępow w przyszłości. N ie po­
trzebujemy dodawać, że orkiestra wojskuwa pod 
znakomitym kierunkiem p, J. N . Hocka wyko 
nsła Dobrzyńskiego „Elegię* i „Finale* z Sym ­
fonii i Del.besa „Waryaeye na temat Krakowia­
ka* ze zwykłą dokładnością. W spaniałe „Halle- 
lujah“ Haendla, na chór mięszany i orkiestrę, 
zakończyło ten wieczór, z którego słuchacze by­
liby naizupełniej zadowoleni, gdyby nie doznali 
nicm iiegu zawodu, na początku wyrażonego
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Z powodu wyjazdu radastora N  R eform y, po 
sła Tadeusza Rcmanowicza do Lwjwa na poOedze- 
nia S^jmu, przez czas jego nieobecnośoi podpisywać 
będzie nasz dziennik redaktor odpowiedzialny p. Jć 
zef Łokietek Nie potrzebujemy aodawać, że kieiu 
nek pisma me ulega zmianie.

Komitet, urządzający wieczór Mickiewiczowski, 
ofiarował p. M. Wisrewskiej i p. Wandzie Langie, któ­
re umyślnie do Krakjwa przybyły dla wzięcia udzia­
łu w narodowej uroczystości w uzoaniu godnej na- 
śladuwania ofiarności, piękne albumy z fotografii mi 
widoków krakowskich, Bo wieczorze komitet wraz 
z gronem czcicieli talentu sympatycznych naszych 
gości, podejmował przybyłe panie w hotelu Saskim.

Czytelnia akauemiCKa w Pradze (akademichy 
ctenarsky Spolek) przesłała wczoraj do komitetu 
uroczyntumsi su  kiMwio7.nwskiej następujący telegram: 
„Drodzy bracia! Uczestnicy walnego zeoraaia czy 
teini akademickiej w Pradze, myślą łączą się z W a- 
mi w u wielbieniu nieśmiertelnej pamięci naszego 
słowiańskiego Adama Mickiewicza, N a  zd a r!  Wa­
cław Rezniezes, przewodnicząoy.*

Wieczorek na cześć AJau? Mickiewicza urządzają 
w sobotę 30 bm , uozniowie VII klasy szkoły real­
nej, przeznaczając dochód z tegoż na pomoc kole­
żeńską Początek z uderzeniem godziny 6 .

Salon robot ręcznych i m aszynowych stowa­
rzyszenia uczennic szkoły św Scholastyki został 
dziś rano uroczyście otwarty przy licznym udziale 
publiczności. Aktu poświęcenia dopełnił w godzinach 
przedpołudniowych ks. katecheta Martyński po od­
prawieniu mszy w kościele św. Barbary, na inten- 
eyę nowej instytucyi. Zaproszone na uroczystość oso­
by, przeważnie oanie, podziwiały różnorodność ro­
bót kobiecych, znakomite ich wykończenie, wykwin­
tny gust, umiejętnie połąozony z praktyoznością. 
Między wystawionemi przedmiotami znajdują się 
istne cacka z prawdziwym artyzmem wykonane. 
Prócz starannie odrobionych strojów dla dzieci i b’e 
hzny damskiej, zwracają powszechną uwagę hafty 
ozdobne i roboty kościelne p. Chlebowskiej, nieda­
wno powołanej na nauczycielkę robót w szkole św. 
Scholastyki. Spodziewamy się, iż nowo powst Ja in- 
stytucya tyle ważua pod względem sooyalnym i eko­
nomicznym, otoczoną zostanie troskliwą opieką pu­
bliczności • zaspokoi wybredne nawet gusta. Sklep 
znaiduje się przy ulicy Grodzai-j pod 1. 9

Wydział Rady powiatowej krakowskiej czyui 
staraum o ustanowienie posterunku żandarmeryi w 
Zielonkach, z powodu dość częstych napadów na 
terytoryum austryankie rosyjskiej straży pogranicznej, 
tudzież licznych kradzieży 1 innych nadużyć, których 
dopuszcza się ludn .ść napływowa, szukając zarobku 
w okolicy przy roDotaeh i'>rtyflKacyjnyoh.

W Sprawozdaniu przedłożonem Sejmowi, Wy­
dział krajowy zwraca uwagę na potrzebę założenia 
oddziału okulistycznego przy szpitalu św Łazarza 
w Krakowie Klinika bowiem okulistyczna me wy­
starcza dla znacznej l.czby osób zgłaszających się 
z m.asta okolicy, a przytem zamkniętą jest w Iś­
cie, kiedy właśnie największy bywa nupływ cho­
rych na oczy —  Ci bywają wprawdzie odsyłani do 
oddziału eb rurgicznego szpitala św. Łazarza , nie 
mogą jednak tam znaleźć odpowedniego pomieszcze­
nia i właściwego leczenia.

„Kro1 dziadów*, dramat ludowy, przeioblony 
przez p. Dornwek.ego, autora wdzięcznej komedyjki 
„Wigilia św. Andrzeja", z pnwieśo’ Dz-erzkowskiego, 
ma być przedstawionym na scenie tutejszej w dru- 
g e św=eto Bożtgo Narodzenia Utwór te n , grany 
w Warszawie z powodzeniem, dla Krakowian będzie 
m uł ten jeszcze interes, że kompozytorem muzyki, 
której w dramacie ma być w iele , jest p. Adam 
Wroński.

J I. Kraszewski. Znany rosyjski beletrysta p. 
Niemirowicz Darii zenko, który widział naszego ne­
stora w Medyolanie, donosi do N ow osti • „Znako­
mity i głośny z utworów swoich, a odtąd i z nie 
szczęść przebytych, pisarz polski Kraszewski, spę­
dził w Meayolanie trzy dni po drodze do Riviery, 
której cudowny klimat i niebo ozywczo oddz.ałają 
•a siły twórcze szanownego starca. Tłumy Medyo- 
'sńczyków spieszyły do Kiaszewskiego, aby wyrazić 
hiu swe współczucie i uwielbienie, ale towarzyszą 
W  mu lekarz kategorycznie zabronił mu rozmawiać

erzytmowaó obcych. Kraszewski, niedawno jeszcze 
s'lny i żwawy, chodzi teraz pochylony i rzecz wi- 
doczua, że gdyby jeszcze miesiąc w więzieniu prze 
Hdził, zdrowie jego byłoby bezpowrotnie nadwerę­
ż ę  i I fraz  lękają się, jak % tern zdruwiem bę- 

5**e 1 Jakkolwiek ei°rpi fizycznie. Kruszewski jest 
krzecieź po dawnemu s.lny i jasny ducnem. Ma on 
*Ł«rokie plany —  i łagodne, pieszczotliwe wybrze­

ża Śródziemne pozwolą mu zapewne niebawem przy­
stąpić do pracy. W Medyolanie raz tylko wyjeżdżał 
z domu. Był u fotografa Ricci który zdjął z niego 
podobizuę. Mnóstwo kart wizytowych złożono tutaj 
Kraszewskiemu na dowód, że ciemnie twierdzy mag­
deburskiej nie ujęły mu powszechnego uwielbienia, 
przeciwnie zwiększyły je. Ani w myśli też komu­
kolwiek. aby Kraszewski mógł być winnym we wła- 
ściwem pujęciu tego słowa a najpopularniejsze pi­
sma tutejsze, jak II Secolo, (Jorriere della Sera, 
I ta l ia  i L om bardia  pomieszczają jego życiorys 
niektóre i wizerunek. Dowiaduję się, że firma księ 
garska Treves, jedna z najpierwszych, najpierwsza 
m°że we Włoszech, prz> stępuje obecnie do przekła­
du najlepszych utwoi ów Kraszewskiego na język 
wioski."

K oncert orkiestry 57 pułkn piechoty odbędzie 
się jutro w sali Towarzystwa strzeleckiego popołu­
dniu i trwać będzie do godziny 9. Koncerty strze­
leckie cieszą się coraz większem powodzeniem i gro­
ma izą nader liczną publiczność.

I.okutnohila, transportująca wieże forteczne zno­
wu potłukła oielitościwic puwnego włościanina na 
Żwierzyńcu. Jęczał biedak z strasznego bólu a przez 
rogatkę nie chciano go przepuścić, bo nie miał ozem 
opłacić myta a przecież piechotą iść nie mógł do 
szpitala. Gzy to po ludzku? Znalazł się jednak li­
tościwy obywattl p. Ł ,  który biedaka opatrzył

Z miasta już kilkakrotnie w pismach publicz­
nych zwracano uwagę odnośnych władz na zupełnie 
n i e s t o s o w n e  p o m i e s z c z e n i e  t u t e j s z e j  
z b i o r o w e j  k a s y p o d a t k o w b j  —  jednakie 
dotychczas niestety bez skutku. Wiadome powszech­
nie, że żadna instytucja publiczna nie może wyka­
zać tak ożywionego ruchu codziennego, jaki zazwy- 
czaj panuje w kasach podatkowych, gdzie ludność 
wiejska całemi tłumami zalega przystęp do wszyst 
kich niemal drzwi i okien. Wobec tego stanu rze­
czy należałoby się spodziewać, że tak lokal, jak i 
liczba nrzęlników i wszolaie inne urządzenia odpp 
wiadająT temu niezwykłemu lapływowi osób, gdy 
przeciwnie w tutejszej kasie podatkowej dla tak o- 
żywionego ruchu najmniejszego dostrzeaz nie można 
uwzględnienia. Lokal, w którym odbierają wpłaty, 
:est tak ciasny, że nie jest nawd w stanie pomie­
ścić tłumu, zalegającego przystęp dc kasy; ludność 
wiejska obeznam widocznie z panującym tu stanem 
rzeczy, rozsiada się po podłogach , w przewidywa­
niu kilkugodzinnego wyczekiwania na załatwienie 
sprawy; gorąco i wyziewy prawi° zabijające, po­
rządku i czystości ani śladu, — oto są przyjemno­
ści, na jakie naraża się każdy, kogo ciężki obowią­
zek obywatelski sprowadza w te progi. Dodajmy do 
tego, że jedyny urzędnik, przyjmujący wpłaty, mirnc 
najlepsze) chęci nie jest w stanie ani przyspieszyć 
swoich czynneści, ani też wpłynąć na zmianę tych 
niesłychanych stosunków, a łatwo wyrozumie każdy, 
na kogu spada odpowiedzialność za podobny stan 
rzeczy

Nie wspominamy już o wadliwościaeh samego 
wym aru i sposobu ściągania podatków, o któryeh 
nikt na pewne nie wie, z czego, za jaki czas i na 
podstawie uzego p ła c i, pomijamy i te zbyt częste 
wypadki, w których rozsełane bywają bilety egze­
kucyjne za podatki już dawno opłacone, — bo tu 
taj zaprowadzenie porządku równałoby się zupełnej 
reorganizacyi całego urzędu podatkowego, — lecz 
trudno zaprawdę znosić dłużej ten stan rzeczy, jaki 
obeeme panuje w kasie podatkowej, a któiy każde­
go, opłacającego podatki, prócz nieprzyjemności po 
wyżej wymienionych, naraża na kilkugodzinną stratę 
cznsu, równającą aię stracie pien.ężnej, & często na­
wet bardziej dolegliwą. Tej strafy żadna ustawa nie 
wymaga od opodatkowanych, jest to podatek pra 
ktykowany tylko u nas w Galicy., a może tylko w 
Krakowie i czas najwyższy, aby już raz poł żono 
koniec tym niedostatkom.

Czy nie byłoby rzeozą tutejszej Izby handlowej 
poruszyć tę kwestyę i btanąó w obronie interesów 
szerszej publiczności ? Czy nie możuaby tego stanu 
rzeczy przedstawić p. namiestnikowi, jako prezyden­
towi krajowej dyrekcyi skarbu? a może wprost za- 
knłatuć do p. m nistra skarbu , który jako Krak®- 
wnnin ulitować się przecie powinien nad Krakowia- 
nami ? Przecież bez skutku pozostać to może nie. 

Zapiski policyjne. Dnia 27 bm. znaleziono na
lednej z ulic Kleparskich w rynsztoku porządny pa- 
letnt, w którego kieszeniach znaleziono różne rzeczy. 
Paletot został złożony w policyi

Dnia 27 bm. na Podgórzu na targowisku bydła, 
w przytułku dla biednych, 67-letni druciarz, Adam 
Dubaez z Turzówk- w Traimlitawii, ubierając się, 
uagle się przewrócił i żyć przestał. Przyczyna śmier­
ci niewiadoma.

Prezydent sądu krajowego wyższego we L w o ­
wie bar. Józef Sehenk podał się na emeryturę, jak 
donosi D e. Polski.

Składki na wygnańców z Prus ud 2 0 - - 2 8  bm j
Po 2 z łr .: hr. Z. Cieszkowski za książki i p. J. 
Mączka ; 7 złr. 31 ct. przez AJmiustraoyę Gzasu; 
11 25 złr. zwrot od p. Grajdzicza z podróżj ; 1 3 -5 
złr. z loteryjki dzieci u p. Górskiej; 12 złr. z Wy­
działu Ridy powiatowej w Białej, a mianow.cie: od 
ks. prub Kondolewicza i ks. prob Florozyka po 8 
złr., od p. Karola Humburgi 5 złr.; 30 złr. ucznio­
wi0 8 klasy girnn. S'biebkiego połowę dochodu z 
wfoezorku, 48 złr zwrot z kom poznańskiego; 63 
ałr. z Suchy p p. dr. Gawlik; 107-33 złr. przez 
A dm inistrację  N  R eform y;  186 złr. z Nowego 
Sącza z koncertu: 203-81 złr. składka w kościele 
N. M. R d. 22 b. m. Razem dochodu 8.752 złr. 
77 ct.

P Piwnicki z Warszawy nadesłał 10 obrazków: 
Wydalanie z Prus Polaków, które są do sprzedania 
w księgarniach na korzyść wygnańców nieszczęśli­
wych. Panna Górska nadesłała rzeczy wartości 35 
złr. Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składam 
inreniem komitetu i nieszczęśliwych wygnańców ser 
deczne podziękowania za patryotyczne czyny

K sa w . K onopka
Wygnańcy D 28 b. m. przybyło wyguańf-ów do 

Krakowa 335 familij, tj. 335 mężczyzn, 203 ko­
biet, 355 dzieci, razem 893 osób.

Poszukują umieszczenia: nauczyciel wiejski z fa­
milią, pisarz prowentowy z żoną, młynarz z familią, 
mistrz kominiarski z familią szynkarz z żoną.

Józef Stocki, b. suplent gimnazjum wadowickie 
go, skazany na lat cztery ciężkiego więz-enia za 
wołające o pomstę zbrodnie, przewieziony został d 
27 bm. z Wadowic do domu karnego w Wiśniczu.

przyjacisle Rus.nów. Wydawcy kwartetów ru- 
sk;ch we Lwowie, otrzymali na prośbę swoją , aże­
by kwartety te mogły być rozpowszbohnione w Ro­
sji, taką odpowiedź od petersburskiego komitetu za­
granicznej cenzury : „Ministerstwo spraw w°wnetrz 
nvch. Komitet cenzury zagranicznej. St. Petersburg, 
6 listopada 1885. N. 3103. — Zwracając dwa

egzemplarze dołączonego przy podaniu Waszern wy 
dawnictwa p. t „Kobzar* — zbiór kwartetów ru 
sko-ukraińskich, wydawanych pod redakcja Wa-h- 
niaDina i Bażański°g> — St. petersburski komitet 
cenzury zagranicznej ma zaszczyt uwiadomić, że wy­
dawnictwo to nie może być dopuszczone do rozpo­
wszechnienia w Rosyi Prezes: A. Majhow; zarządza 
jacy cenzor: Złapyn.*

W Oporcu na linii między Skolem a Beskidem, 
otwartą została d 26 bm. stacja telegrafu z ogra 
niczoną służbą dzienną dla powszechnego użytku

Z muzykanta w  cyruliki. W myśl tego kazien- 
nego przysłowia postąpiła sobie władza naukowa w 
Włocławku W gimnazyum realnem w miejsce pro 
fesora języka polskiego p. Bogumiła A s p i s a , zna- 
nngo literata i poety, powołań* niemea Kinela. Przy 
„ugodzie* na zapytanie dyrektora gimnazyum. czy 
umie po polsku, odpowiedz.ał, że prawie nic i że 
przyszedł tam, bo sądził, że u:zyó będzie gimnasty­
ki, lecz polskiego języka wcale się nic podejmuje 
język ten bowiem dla niego jest zupełnie obcy. Na 
to p. dyrektor odparł: 4 tego właśnie chcę o to
nąm idzie — przeto pan będziesz wykładał języt 
polski.

Aleksander bułgarski odzuaesa się podobno wiel 
kiem poczuciem sprawiedliwości. Dzienniki wiedeń 
skie opowiadają o nim następującą anegdotę. Pe­
wnego razu,  przechadzając się po swojej stolicy, 
spostrzegł1 książę Bułgara, k%y bawił się t°m, że 
obrzucał jakiegoś spokojnego Tirka łupiDami arbu­
za. Ponieważ stojący w pobliżu Dolieyant przypatry­
wał się te’ zabawce z usnneehun, przeto książę ka­
zał udać się ze sobą Turkowi, Bułgarowi i poli- 
ijrntowi. Stanąwszy z nimi w koszarach, polecił 
książę wydzielić dwom krajowcom porządną porcję 
plag, a do Turka wyrzekł: „Teraz przypatruj się
ty, jak ich biją “

NIC wesołego Chodzt wieści, które z wuelu 
względów za bardzo prawdopodobne uważać można, 
że ogromne dobra ks Pietra Witgeusteina na Pole­
siu Litewrkiem mają być rozprzedane. Dobra te o- 
dziedziczone głównie po Radziwiłłach, st któremi 
książę W jest spokrewniony (babka jego była cór­
ką znanego z bngactw i rozrzutności ks. Dominika 
Radziwiłła), źle administrowane i obciążone długami, 
nie przynoszą naDżytej irtraty ; ale przecie dują u 
trzymanie stukilkudziosięuu rodzinom urzędników 
gospodarczych, przeważnie krajowców. J ;st wszelkie 
prawdopodobieństwo ża mbywcami tych obszernych 
dóbr, złożonych przeważni! z lasów (już co prawda 
mocno podtrzcbiouyoh), będą Niemcy A że oddalą 
wszystkich oficjalistów kajow yeh, dla obsadzania 
m:ej8o swoim la n d sm a n a n i, to więcej niż pewno.

Jaką bidzie zima? C.as porównania jesiennego 
więcej daje wskazówek ) przyszłym sfauie atrno- 
sftryrznym półrocza zimowego, niż wiosenny letnie­
go. Jest to bowiem pora zwykłego początku zimy 
w strefie podbiegunowej, córy także odzywa się w 
środkowej Europie na wyżmach Alp i Karpat, gdy 
w południowej Europie miwiększe padają deszcze. 
Uważać naPży, że w góram. podobnie jak na kiań- 
cowej północy, przejście cd lata do zimy następuje 
szybko, tak że właściwej jesieni tam prawie nie ma, 
jakkolwiek z powodu zmienności ciepłostanu, d o - 

między porówn.-.niem jesimnem a wiosennem wyda­
rzają się dość długie okresy znacznego ciepła. Prze 
silenie to daje się uczuć i na równina' h środkowej 
Europy, położonych na (ółnoc od Karpat lubo nie­
równie słabiej, ponieważ równoważy je wpływ prą­
du oceanu Atlantyckiego (Gollstrom), panujący na 
Zachodzie. Zdarza się judnak i n nas, że w końcu 
września, albo na początku października występują 
wczesne zjawiska zimy, któie jednak nie koniecznie 
wróżą o tej porze, a mwet można przyjąć za pra­
wdopodobne, że taka zina przedwczesna prędko (jak 
mówi przysłowie gospodarskie) „kark skręci." Na 
stęóuie bowiem reakeya ciepła, która sprowadza ła ­
godne , a nawet wyjąt owo łagodne zimy, jak to 
widzieliśmy w r. 1842 — 1843 , 1863 — 1863 1881 
do 1882 i 1882 — 1883. Przeciwnie, powolne ale 
stopniowe oziębianie sit powietrza po porównaniu 
jesiennem, zapowiada zbliżanie się zimy bardzo nor­
malnej, ale obtrzejszej ńiz normalna, zwłaszcza po 
pogodnej jesieni. Szczegilnen? choć nie wyjatkowem 
zjawiskiem r. b. jest jednoczesne a silne wystąpie­
nie zimy na odległej pótnoi-y, zwłaszcza w Finlan- 
dyi i w strefie 'alpejskiej. Oddawna nie pamiętają 
tak wczesnego i obfitego śniegu, jzki w d. 23 i 24 
z. m. spadł w całej niemJ Szwajcaryi, nie w yłą­
czając najcieplejszych dolin na północ od Alp, gdy 
na południu na całym półwyspie Apenińskim uiewy 
zrządziły wielkie spustoszenia. Przy panującym wie­
trze południowym, dessozo lubo mniej obfite, zago­
ściły u nas, a depesze ze stacyj meteorologicznych 
Zachodnio-europejskich zapowiadają dalszy ciąg tego 
stanu powietrza wilgotnegą ale dość ciepł go, lubo 
przy zmniejszającem się cieple Stan taki powietrza 
dotrwać może do końca firycznej jesieni, może na­
wet ao przesilenia grudniuWego, przy zmieniających 
się kolejno deszczach, śniegach i krótkotrwałych 
przymroskach. W  miarę jednak zbl.żania się do sie­
bie cyklonów, północnego z dołu i południowego 
z góry (skutkiem ciśnienia zgęszczonego povietrza) 
prąd morski na równinie Srodkuwo-europejskiei ustę­
pować bę zie miejsca kontynentalnego. Dla tego też 
bardzo jest prawdopodebn ‘m, że właśoiw zima, 
zwłaszoza po Nowym Rjku, nastąpi mioźna, jakiej 
nie było od roku 1880. ( Z iem ian in ).

Mianowania. Kraiow-a dyrekcyą skarbu zamiano­
wała konoypistów skarbowych : Jana Nosk ^wicza. 
Antoniego Emisbergera i Adolfa Franka inspektora­
mi podatkowymi, zaś konceptowych maktykantów 
skarbowych: Franciszka Łańcuckiego, Stani-ława
Terleckiego i MaksymJiana Neumanua kuncypistam1 
skarbowymi.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała przy ck. 
głównej kas.e krajowej wt Lwowie, ofi yała Hipo­
lita Pepłowsklego adjunktem asystenta Józefa Ro­
bakowskiego oficjałem, praktykanta zaś podatkowe­
go Wiktora Ja yka, asyrtentem przy t.-jże kasie.

Kiajowa dyrekcyą skarbu zam anowała ofmyaia 
cłowego, Wacława Paulicha, zarządcą ełowym : po
borcę cłowego, Edmunda Czajkowskiego, kierowni­
kiem urzędu cłowego ; asystenta cłowego, Kazim e- 
rza Czaplińskiego, ofieyałem c łnwym ; asystenta cło- 
wr.go, Zenona Kozaniowieza i nidstrażnika skarbo­
wego, Jana Bładuta, poborcami ełowym i; a wresz 
cie praktykanta cłowego, Emila Józefa dw .m, Pe- 
tfego, asystentem ełowym

Repertuar teatru krakowsk.ago

W n 6 d z i e l ę  29 listopada: „Konfederaci bar­
scy*, dw? akta dramatu napisane po francusku przez 
A. Mickiewicza, przekład T. Olizarowskieg). Polo­
nez, Obraz z żywych osób z „Pana Tadeusza*.

Międzynarodowy kongres dla moralnej po­
praw y przestępców w  Rzymie

Dnia 17 b. m. uroczyście otwarty został trzeci 
kongres kryminalistów (II Gongrtsso pen itenzia-  
rio in ternazionale a  R om a ) w wspaniale przy 
brauej sali głównej pałacu delle b illi A r t i  przez 
ministra Depretisa, który powitał w imieniu rzą­
du przybyłych na kongres delegatów różnych 
państw, poczera odczytał telegram, nadesłany przez 
króla Humberta z Monza, wyrażający gorące ży­
czenia monarchy, by kongres obecny zaznaczył 
również znaczny postęp w reformie postępowania 
karnego i na z. kończenie, w słowach serdecznej 
podzięki, wspomniał o m ocarstwach, które wy­
słały na kongres sw ych przedstawicieli.

Po Depretisie, przemówił senator Beltrami w 
immniu komisyi naczelnej kongresu. Delegat ba­
warski, słynny prawnik i obrońca, profesor Hol- 
tzendorf, w świetnej, gorąco oklaski w ancj mowie 
streścił zadanie kongresu i głębokie psycholo­
g iczn e jego znaczenie. Deputowany Maneim w 
mowie swej wyliczając najsławniejszych z po­
m iędzy tych uczonych którzy zajmowali się, re­
formą postępowania karnego, zaznaczył słusznie, 
iż reforma ta nie jest bynajmniej, jak niektórzy 
nawet prawnicy ch cą , źle zrozumianym senty­
mentalizmem i zbytniem współczuciem  dla w in­
nych, lecz drżeniem  do zapobieżenia zbrodniom  
i zbrodniczym instynktom.

Następnie minister Depretis oznajm ił w im ie­
niu króla otwarcie kongresu, puczem wszyscy o- 
becni udali się na w y s t a w ę  u r z ą d z e ń  w i ę ­
z i e n n y c h ,  która sposobem uporządkowania i 
znaczuą liczbą ważnych czynników, obudziła g ło ­
śny podziw.

W ystawa ta obejmuje szereg cel, urządzonych 
w edług różnych system ów więziennych.

Celek tych jest 30, umieszczonych na różnych  
korytarzach. W każdej z nich dla większego zbli­
żenia się do prawdziwości, pomieszczono m ane­
k ina, odzianego w ubiór skazańca i drzwi każ­
dych strzeże inny znów manekin, przedstawia­
jący dozorcę więziennego właściwego kraju. Sto 
sownio do różnych krajów i rodzaju kary, ma- 
uekiny w ięźniów, oddają wiernie typy narodowe 
i charakterystykę wszelakich przewinień.

Najliczniej co do system u celkowego, przed­
stawiają się  W łochy, mające na wystawie a i dzie­
więć odmiennych ce le k ; m iędzy nmmi i strasz­
nej pamięci „Piombi* weneckie. Są to owe „ko­
mórki ołowiane*, um ieszczone na poddaszu pa­
łacu dożow, bezpośrednio pud jego dachem oło­
wianym. Szalona temperatura, spowodowana roz­
palonym od słońca dachem, zawsze prawie przy 
prawiała o obłąkanie osadzonych w tych celach  
m ęczenników. W jednej z tych „Camera dl P lom ­
bo" siedział od r. 1821 — 1822 Silrio Pellico, 
nieśm iertelny poeta w łoski, który oj isał straszne 
swe katusze w dziele p. t. „ I mici prigmni". 
Ze stanowiska historycznego, nsjwięcej przedsta- 
w a  interesu cela więzienia San M ichele w Rzy­
mie. W ięzienie to, wystawione w r. 1703 przez 
papieża Klemensa, stanowi pierwszy krok w dzie­
dzinie system u celkoweeo, olbrzymi postęp w ca­
łym  zarządzie karaym Odtąd barbarzyństwo u 
stąpiło przed w zględnością, a zem sta socyaloa 
przed karzącą sprawiedliwością. Zimny dreszcz 
wywołuje widok celi, cytadel, w V ottera. prze­
znaczonych dla dożywotnich skazańców. Przed- 
etawia ona system  ciągłego odosobnienia, który 
podług kodeksu leopoldyńskiego, zastąp,! w T o­
skanie karę śm ierci. Skazany ma małą widną 
celkę do pracy, większą, bez w łasnego jednak 
światła do spania i maleńkie podwóreczko, ubei- 
muiące 6 metrów kwadratowych, gdzie raz dzien­
nie się przechadza, nie widząc nigdy żywej du­
szy, prócz swego dozorcy.

Inne cele wystawy należą do Badenu. Szwaj­
caryi, Szw ecyi, N orw eg.i, Anglii, Francyi, Ho- 
landyi, Austryi, Węgier, Bawaryi, Rosyi, Danii, 
Hiszpanii, i Ameryki. Największą elegancją  (w y­
raz t°n nie jest przesadzony), odznacza się  cela 
szwedzka. Najcharakterystyczniejsza jost angiel­
ska. oprócz d rzw i, ma ona kratę żelazną, łoże 
niskie, zasłane prawie przy ziemi i okno ze szkła 
falistego. Cela rosyjska ma sprzęty wszelkie że­
lazne przyszrubowane. Cela kub;czna holender­
ska (cubicolo) ma wszystkie ściany z blachy że­
lazne] między niemi jednę ażurową. Niektóre 
cele oświetlone gazem, z lampami na wewnątrz; 
w* angielskiej przeciwnie, kran gazowy jest na 
zewnątrz celi, którą oświetla za pośrednictw em  
grubego szkła, wpuszczonego w ścianę. Ten sam 
system zastosowany w celi holeuderskiei, z tą 
różnicą, iż mieisce gazu zastępm e światło elek­
tryczne

Jednym z najważniejszych działów wystawy 
jest dz’ał p r z e m y s ł u  w i ę z i e n n e g o .  Znaj­
dujemy tu wyroby uairóżniejsze zarówno co do 
rnateryałów jak i stopnia wykończenia. Liczne 
zbioiy mebli zb ytkow nych , tkanin przeróżnych 
wyroby ze słom y, skóry, szkła i t. p., wyrabiane 
we W łoszech, F rincyi, Rosyi, Niem czech. Belgii. 
Szwecyi, Hiszpanii i w Ameryce. Ważnośó ta­
kich wystaw polega na tern, że przeistawiają one 
dzielny czynnik do rozwiązania tadeuia roboty 
więziennej, wykazując, co może dać praca ska­
zanych i o ile wytwarza ona n i e b e z p i e c z n e  
w b p ó ł z a w o d n i c t w o d l a w o l n e g o  p r z e ­
m y s ł u .

prawdziwą rzadkością w swym  rodzaju jest
dział wystawy antropologrzno-krym m alnej. Pro­
fesor Lombroso w ystaw  f obszerny zbiór czaszek 
różnych przestępców Prof Lacassagne ciekawą 
si-ryę kart geograficznych krym'.nalis,yki we Fran­
cyi. Prof. dr. A lbertis przepysznie z wosku wy­
robione anormalne głow y skazanych z dołącze­
niem mózgów. Zajmujący bardzo jest zbiór głów  
straconych przestępców, między któremi znajdu­
je oię i głowa słynnego bandyty węgierskiego 
R..sy Szandora i druga zadziwiająco zachowana 
przestępcy straconego w Kijowie. Godnemi za­
znaczenia są również: różne okazy preparowa­
nych mózgów morderców i złodziei sławnych, 
zbiór fotogisfij skazanych rysunki i rękopisy po 
chodzące od obłąkanych j ep ilentykćw ; zbiór 
rysunków i fotografij przynależnych do ważnego 
dzieła o przestępstwach politycznych prot. Lom­
broso i Laschb Karta geograficzna rewolueyi w 
Europie, wykazuje jak one się skupiały w kra- 
ja-h południowych. Inna , udowadniająca jasno 
przewagę rewolueyi w m !esiącach letnich Oryginal­
ny jest zbiór wizerunków przestępców politycznych  
z pobudek szaleństwa, obłąkania lub nam iętności. 
Między pierwszymi znajdują się : Passananto,

Guiteau, Ludwika M ichel i lady Dudley; między 
ostatuiem i: Orsini, Monti, N obilinK, Hódel, Ohar- 
lotta Corday i t. p.

W ystawa obejmuje nadto materyały do budo­
wy więzień, używane w różnych krajach, m ode­
le zamków i m nyeh robót ślusarskich, drewnia­
ne modele wielkich, gmachów karnych i popraw­
czych, belgijski wagon celkowy i Bposoby kara­
nia i poskramiania skazańców.

W yłącznym  twórcą wystawy jest p Mars, na­
czelny inżynier włoskiej generalnej dyrekcyi 
więziennej. Sporządził on wszystko z zam iłowa­
niem i staraniem prawdziwego rzeczoznawcy, za­
jętego szczerze swym  przedmiotem

— a tx . MjggMMawBBg uwywe

iMmSci aaitm, literacids i 7 ,
— Mauryay S t a n k i e w i c z :  Zestawienie biblio- 

grańczno-porówLawcze utworów Adama M i c k i e w i­
e ż a ,  drukowanych w czternastu, zbiorowych wyda­
niach pism jego, z uwigl^dnieniem wydanych po 
raz pierwszy osobno lub w czasopismach. W trzy­
dziestą rocznicę śmierci poety złozył d. Stankiewicz 
tą mozolną pracą hołd jego pamięoi i oddał niemałą 
przysługę tarówne bibliografom, jak biografom Mic­
kiewicza i historykom piśm,onnictwa polsaiego. Ze­
stawienie to, ułożone w formie dużej tablicy, obej­
muje szereg 150 utworów wszystkie poetyczne, z 
pisanych prozą ważniejsze, szczególniej odnoszące 
s.ę do pierwszych lat twórczości. Słusznie pomi­
nięte zostały drobne artykuły, drukowane bądź w 
emigracyjnych polskich, bądź też w francuskich pi­
smach. —: Sprawdzenie dokładnosoi tego zestawie- 
n.a byłoby pracą niem ałą, ograniczamy się więc 
w niniejsz'j wzmiance na uznaniu praw dziw ej za­
sługi i dołączamy dwie uwagi.

Przy wierszu „Majtek* należało zap.sać, że w 
wykazanych edyoyach tylko połowa jego zamieszczo­
ną została. Druga połowa tego wiersza ukazała się 
po raz pierwszy w N . R eform ie  nr 285 z dn. 11 
gruda.a 1884, wraz z dołączonym batem syna poe­
ty, stwierdzał |oyru autentyczność wiersza. Natomiast 
można było opatrzyć stosowną uwagą te utwory, 
które bądź to mylnie przypisywano Mickiewiczowi 
(up. wiersz „Na pierś twą białą* itd.), bądź też 
których autentyczność zakwestyonowaną została. Są 
to jednak drobne usterki, nie ublizaiąoe wartości tej 
pożytecznej praoy.

— Księgarnia Gabrynowiota i Schmidta Wb Lwo- 
w. , ukończywszy wydanie d z i e ł  A d a m a  Mi c ­
k i e w i c z a ,  rozesłała tom, IV (ostatni) teg( wyda­
nia, w którym znajduje się także kilka po raz pierw 
szy drukowanych i dotąd nieznanych utworów poety 
Tom ten zawiera; Giaur, ułamki powieści tureckiej; 
Fragmenty dramatów: Koniederaoi Barsey i Jakób 
Jasiński w oryginale francussim poety i w przekła­
dzie polskim Tomaszs Olizarowakiogo; księgi naro­
du poiskiegc i pielerzymstwt. polskiego. Artykuły 
literaukio; Dopełnienia, wreszcie aatograf Mickiewi­
cza

Obecnie taż sama księgarnia rozpoczęła nowe wy­
danie, które wychodzić będzie zeszytami i pierwszy 
zeszyt iui się pojawił. W tym celu rzeczona księ­
garnia rozesłała następujące zawiadomienie •

„Ukończywszy druk dzieł A Mickiewicza, posta­
nowiliśmy na ogólne żądanie przystąpić do wydania 
nowego w 16 zeszytach. Pragnąc ułatwić nabycie 
dzieł A Mickiewicza przez zeszytowe wydanie, po­
stanowiliśmy również sprzedał pojedynozemi tomami, 
które drogą prenumeraty nabywane być mogą. Cena 
jeduego tomu wynosi 1 15 złr, Z& 4 tomy 4 60 
z łr . , z oprawą 6 złr. , a z wyzłoceniem 6 60 złr 
Cena zaś każdego zeszytu 30 ct. Abonenci mogą 
więc odbierać dzieła A M.ekiewiczt, tomami lub 
poszytami Ułatwiając tym sposobem nabycie dziel 
A. Mi ikiewicza bez składania przedpłaty — bardzo 
łatwo będzie pozybkać abonentów nawet w najmniej 
zamożnych warstwach czytelników. Oczekując zamó­
wienia bądź na wydanie zeszytowe ądź tomowe, do­
dajemy, że zeszyt lszy  w komis przesyłać będzie­
my, od drugiego zaś zeszytu, kontynuacja tylko na 
stał. wysyłaną będzie. Zeszyty wychodzić będą co 
10 dni, począwszy cd 10 listopada.*

Dział; ekanomzWi

Zakład zastaw niczy D rzy Kasie Oszczę­
dności m. Tarnow a.

T a r n ó w , 21 listopada.
W 23-cim  numerze U nii tai nowskiej pod ru­

bryką „Sprawy powiatowe i gm inne* —  czytamy 
następującą uchwałę Radj miejskiej tarnowskiej z 
d. 12 i.stop-da b. r.: „Na wniosek komisyi ubo­
gich uchwalono wezwać W jazia ł Kasy Oszędno- 
dności, aby zwiną] oddział zastawniczy, gdy i  
konkurencja jego n*ekorzystnie oddziaływa na 
iuteresa banku zastawniczeeo m iejskiego, fundu- 
szam ubogich administrującego4'.

U chw ałę tę w tern brzmieniu — jak ją mamy 
przed sobąju nazwać musimy zupełnie chybioną, 
bo nie tylko nie polega na ścisłem  zbaaan.u spra­
wy, ale nadio nie biorąc niczego w rachubę, nie 
liczy się nawet ze zgubnemi skutkami, jakieby 
w nieuDiknionem następstwie wprowadzenie w 
życie tej uchwały na tutejsze biedne klasy, na 
miasto i Kasę Oszczędności sprowadzić musiało. 
Odrzuciwszy na bok dla doniosłości sj rawy po­
budki drobne, pozostaje się nam liczyć tylko z 
dwiema pobudkami, jakie w yw ołały ową uchwałę, 
t. j. z chęcią dążnością kommyi ubogich przy­
sporzenia dochodów funduszowi ubogich i z pe- 
wnem  zniechęceniem  do oddziału zastawniczego 
wskutek poniesionych strat w zarządzie Kasy 
Oszczędności. O ile drugie — zwłasz< za przy 
stratach, uznajemy za w łaściw e naturze In deki ej 
zwykłej miary, o tyle pierwsze jest uznania g o ­
dne i nie możemy nie przyklasnąć m yśli pom no­
żenia dochodów funduszu ubogich.

A jednak uchwalę wyżej powołaną — gdyby 
się miała w rzeczywistość zamienić, stanowczo 
uważamy za nadzwyczaj szuodl.wą. Dla czego?  
W ytłumaczyć zatem Winniśmy na czem opiera­
my nasze przeciwne uchwale Rady miejskiej sta- 
n wisKO i wyk&zać, w czcm polega przez nas 
wytknięta szkodliwość powołanej uchwały. Z góry 
jednak zastrzedz się musimy, iż mówiąc o banku 
zastawniczym m etek.m. nie mówimy przeciw my 
śli pomnożenia dochodów tegoż funduszu, m ówi­
my tylko przeciw sposobowi, jaki komisya ubo­
gich obrała ku swemu c e lo w i; tak same mówiąc 
o zniechęceniu zarządu Kasy Oszczędności, nie

^
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m ówiaiy o osobach, które w tej spraw e zawin,- 
ły, wskażemy tylko, w czem leży dające się zre­
sztą usunąć — głów ne zło interesu samego.

A  teraz do rzeczy. N ie mamy pod ręką pa- 
entu Cesarzowej Maryi Teresy, którym ta mo- 

narctnni powołała pierwszy zaitład zastawniczy 
w Austryi (k. k. W iener Y ersa tsam t)  do tycia, 
by wskazać, jak ta dostojna pam cel przez Siebie 
załotonegu zakładu zastawniczego pojmowała i 
jakie współczucie dla owej biednej klasy ludzi 
miała, dla której ów zakład w ciężkich chwilach 
życia nieraz był ostatnią deską ocalenia. W ystar­
czy jednak zupełnie — jeżeli się powołamy na 
zdanie znakomitego znawcy i długoletniego refe­
renta Bpraw kasowych w nam iestnictw ie c. k. 
radcy nam iestnictwa dra Raietana O rleckie/o. 
„Jest to sposób przyjścia w pomoc biedniejszej 
klasie ludności w chwilach ciężkiego niedostatku. 
Ponieważ taki zakład przy dobrym zarządzie mo­
że się  stać zakładem Humanitarnym środkiem  
zapobiegania nędzy, ratunkiem dla rodziny lotkm ę- 
tej ciężką klęską, przeto ganić me można kas 
uszczędnosci, które poczuwają się do obowiązku 
dotowania swoim i funduszami wzorowo adm ini­
strowanych zakładów zastawniczych*.

Nie można zatem ganić — lecz owszem nale­
ży być z uznaniem, że reprezentacya gm iny m. 
Tarnowa w r. 1863, Kiedy jeszcze żadnego za­
kładu zastawniczego w Tarnowie Lid Dyło, użyła 
funduszu ubogich na założenie Danku zastawni­
czego. Tenże zatwierdzony dekretem komisyi na- 
miestniczej w Krakowie a, 12 paździ irmka 1863  
1.20467 aż do paź. 1883 r. —  zatem SU lat —  m i­
mo dość wysokiej stopy procentowej —  która 
w r, 1883 12 %  wynosiła — bezsprzecznie w po­
równaniu z lichw ą położył pew ne choć na szczu­
płe kółko ograniczone zasługi wobec tej ubozszej 
ludności, jaka się do niego dostać mogła. Kapi­
tał banku, jakim rozporządzał, n.e był nigdy zna­
cznym  — w dodatku był zawsze ograniczonym. 
Stan jego na dniu 31 grudnia 1883 w ynosił złr. 
32.707  36  — zysk zaB czysty, jaiti z obrotu uzy­
skano w ynosił słr. 1 .434-59. Ta suma czystego  
zysku miała służyć ku owym celom — dla ja­
kich iundusz podupadłych mieszczan egzystował. 
Jeżeli obliczymy, jaki procent cyfra zysku do 
kapitała wkładowego przedstawia — zuaidziemy. 
że wynosił on 4 35%  od sta i to wyraźnie 
wskazać trzeba — w owym oBtatnim roku — kie­
dy istniał bauk zastawniczy bez koukurencyi —  
pobierając 12%  od Bta. W r. 1884 sytuacy n zu 
pełn ie się zm ieniła. Dyrekcya Kasy Oszczędności, 
licząc się z potrzebami ludności biedniejszej, przy 
końcu roku 1883 otworzyła u siebie zakład za­
stawniczy — z oznaczeniem stopy procentowej 
1 0 % od sta, wychodząc bardzo słusznie z zasa­
dy. że prowizya, oa ludzi biednych, nędzą zagro­
żonych pobierana, m e może i nie powinna być 
wysoką. Opust 2%  od sta — ze względu na 
nędzę zwykłych klientów zakładów zastawniczych, 
bez wątpienia nazwać trzeba dobrodziejstwem  
dla tych, u których i jeden cent ma znaczenie, 
aktem prawdziwie humanitarnym. Dobrodziejstwo 
to jednak zm usiło i ban* miejski do obniżenia 
stopy procentowej w r. 1884  z 12%  od sta na! 
10%  od sta — to znaczy — kntsnci banku miej­
skiego doznali takiej samej ulg: — jak i klienci 
kasowi. Za ten akt humanitarny należy się ban­
kowi miejskiemu uznanie, boć przecież pragnie­
niom każdego uczciwego i z« sercem człowieka, 
czyny m iłosierdzia siać, gdzio nędza grozi. J e ­
dnak ucierpiał na tym podniosłym akcia czys'y  
zysk banku m iejskiego, który ostatniego grudnia 
18 8 4  przy wysokości funduszu złr. 32 .707-36  
wynosi* tylko złr. 597 79 t. j. w Btosunku pro­
centowym  do kapitału wkładowego wynosił ty k o  
1 83%  od sta. Okoliczność ta wywarła n iesły ­
chany i decydujący wpływ  na komisyę ubogich 
a dal ej i na radę midjską. Obie korporacye z 
wzroKiem. zwróconym tylko na spadek czystego  
zysku z 4 '3 5 % na 1 '84% , spadek, spowodowany 
dobrodziejstwem opustu dwuprocentowego — uie 
widząc i nie cncąc niczego widzieć prócz ubytku 
w zyskach — żądają nagle usunięcia konkurenta, 
do którogo wyłącznie to m u.em ane złe odnoszą, 
nie bacząc, iż to, co zamierzają zrobić, będzie 
krzywdą nieobhczouą dla tych biedaków, którzy 
się stali klientami Kasy, a których oni u siebie 
przyjąć nie będą mogli dla ograniczonej kwoty 
funduszu, oie bacząc, iż wezwam em  owem od­
kryły one wcale nie humanitarny zamiar podro­
żenia stupy procentowej usunąwszy konkurenta; 
t. j. komisy a nbogich zamierza eiać jedną ręką 
dobrodziejstwa, drugą odejmu,ąc od ust biedaków 
często twardy i suchy kawałek chleba, podnosząc 
stopę procentową. Bu nie o to chodzi że kon­
kurent egzystuje, tyiko że jego egzysteneya spo­
wodowała obniżenie czystego zy sk u ; usunięcie 
zaś konkurenta nie dla tego pożądana, by z 
w idowni zszedł, gdyby fcowi m w edług zapatry­
wania uchwały nie szkodził, dla czegóiby dalej 
nie m iał egzystować; ale dla tego, aby znikną­
wszy — dozwolił zyskowi do dawnej cyfry się 
podnieść, czego przecież inaczej uskutecznićby 
nie muzna, jak tylko przez podniesienie stopy  
procentowej. W idocznie obniżenie stopy teiże 
bank miejski woDec ubytku z tego powodu w zy­
skach za żadne dobrodziejstwo me uważa.

( 0 . d n.)

Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z d. 25 listopada 1885 r.

Przewodniczący ? prezes l/b y  p. Baranowski. 
Obecnych członków 21.

Na wstęDie zdał sekretarz dr. Leo sprawę z 
czynności biura Izby od ostatniego posiedzenia.

Po przyięciu sprawozdania do wiadomości, przy- 
stąpn no do wyboru członka wydziału krakowskiej 
Szkoły nandlowej w mirjsce śp. Ludwika Ziele- 
niew sk iegil'i wybrano p. Em la Borucha, w spół­
właściciela młyna parowego i fabryki pieców ka­
flowych.

N astępnie wybrano na opróżnione przy kra­
kowskiej lilii banku austro-węgierskiego cztery 
m'ejsoa cenzorów następujących kandydatów: pp. 
Henryka Schwarza, W ładysława Fischera, Arona 
H etera , Marka Schonfalda, Stanisława Feintucba  
i Hirscha Landatia; przy filii ubocznej w Tarno­
wie na opróżnionych 5 m iejsc: pp. Leopolda 
Ohodack ego, dr. Fóbusa Salomona, Zygmunta 
Freya, M. D. Brands!ii',tera, Feliksa Lorda, Jana 
Breitsera i H. Wutmajcra, a przy filii ubocznej 
w Rzeszowie na opróżnione 3 miejsca: pp. Wi l ­
helma Helliaa, dr. Alojzego Rybickiego, J. A. 
Pellara, Antoniego Karpińskiego i St. S lrzyń- 
skiego. Sądowi obwodowemu w Tarnowie uchwa­
lono przedstawić na opróżnione przez śmierć śp. 
Henryka Szancera miejsce asesora handlowego 
następujących kandydatów: Juliusza Sill/gera, 
Szymona Bescha, Zygmunta Freya i Szymona 
(ilasscheiba.

Po dokonaniu tych wyborów p Em ,. Birucb  
uzasadnił wniosek swój, zmierzający do r e f o r ­
m y  o r g a n i z a c j i  b a n k u  a u s t r o - w ę g i t - r  
s k i e g o  z przyczyny kończącego się w r. 1887 
przywileju tej instytucyi a to głów nie w kierun­
ku r o z s z e r z e n i a  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  
b a n k u  p r z e z  u d z i e l a n i e  z a l i c z e k  n a  
t o w a r y  i z i e m i o p ł o d y .  Po przemow.eoiu  
p. Reicha uchwalono przekazać wuiosek teu oso­
bnej kom:syi z 9 członków, k-.ura na podstawie 
zebranego przez biuro Izby materyalu i z uwzglę­
dnieniem  życzeń, w okręgu L b y się objawają- 
cych, wypracować mu obszerni jszy memoryał do 
ministerstwa i ciał reprezentacyjnych.

Komisyi tej, w skład Której weszli po. : Emil 
Barucb Juliusz Epsteiu, J. Holzer z Rzeszowa, 
A. Mendelsburg, Zygmunt Szancer, E. Stockmar, 
Leopold Reich i pp. Herman Merz i dr. S ilo- 
mon z T am ow a; przekazano także petycyę Zwiąż 
ku galie. stowarzyszeń zarobkowych i gorpudar- 
czych, wniesioną do Sejmu w prżbdmiocie odno­
wieni* koncesvi banku austro-węgiersk'ego.

Następnie uczynił p. Feliks Lord,naglący w nio­
sek, aby Izba zajęła się sprawą dostaw dla woj- 
skowuńci, a w szczególncrś. i, aby poczyn.la stoso­
wne kroki przeciw z a m i e r z o n e m u  s p r o w a ­
d z a n i u  m ą k i  ż y t n i e j  d l a  p i e k a r ń  w o j ­
s k o w y c h  z W ę g i e r  l u b  i f c n y c h  p r o -  
w i n c y j  a u s t r y a c k i c n  z pominięciem kraju 
naszego. W tej mierze wyjaśnił p Lord, że in- 
tendentura wojskowa zarządziła badanie galicyj­
skiego żyta co do ilości znajdującego się w uiem  
sporyszu (M utterlcornj i że w 5 kilogramach nie- 
czyszczonego żyta znaleziono l 1/* grama, a w 5 
kilo czyszczonego żyta 1 gram sporyszu. Z t“go 
wynika, że na 100 kilo żyta przypada tylko 20 
gramów czyli 2 dekagramy sporyszu, a zatem 
tylko % 000 część. M.mo to uznano żyto galicyj­
skie za szkodliwe dla zdrowia i zarządzono spro 
wadzanie mąki żytniej z m łynów węgierskich  
Pierwsze transporta już nadeszły, a dalsze mają 
mają wkrótce nastąpić

Gdy w Galicji jest co najmniej 3 0 .000  ludzi 
pod bronią, dzienna konsumeya < hleba żytniego, 
licząc po 80 dekagrauiów na głowę , w n o s i  
z a t e m  240 m e t r .  c e t n . , a r o c z n a  87 ,600  
c e t n .  m e t r .  Ubytek tej konsumcyi dałby uię 
zatem dotkliwie uczuć tak producentom zboża, 
jak i miynarzom, i dlatego wnosi p. Lord, aby 
przeciw t e m u  z u p e ł n i e  n i e u z a s a d n i o ­
n e m u  a d l a  k r a j u  w i e l c e  s z k o d l i w e m u  
z a r z ą d z e n i u  w o j s k o w o ś c i  ;ak n a j e n e r  
g i c z n i e j  w y s t ą p i ć .  Po przemówieniu p 
Gustawa Barucna i Hermana Merza przyjęto wnio­
sek powyższy jednom yślnie i upoważniono biuro 
Izby do wypracowania dotyczących remonstracyj.

W sprawie zatrzymania pociągów kuryerskich 
między W iedniem  a Lwowem  nadeszła wprawdz:e 
od dyrekcyi kolei Północnej c is  Ferdynanda od­
powiedź odmowna, natomiast m in.sterstwo han­
dlu z dnia 9 listopada br 1 33 719 zawiadomiło 
Izbę, że wezwało dotyczące koleje, aby począwszy 
od sezonu z.mowego 1886/7 postarałv się niewąt­
pliw ie o urządzenie żądanej kemunikac.yi pospie 
sznej nocną porą między W iedniem  a Lwowem

Na zapytanie c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
uchwalono oświadczyć się za urządzeniem stacyi 
telegraficznej w Kołaczycach.

Starostwu w Wadowicach uchwalono udziel ć 
wyjaśnienie, że sprzedaż go'owego obuwia należy 
do zakresu handlów towarów mięszanych i że 
jedynie wyrób tych artykułów zastrzeżouy jest 
zawodowym szewcom . Natomiast obuwie nie m o­
że uchodzić za artykuł galanteryjny, o co się 
rzeczone starostwo również zapytuje, i dlat go 
w handlach wyłącznie galanteryjnych sprzedawa 
ne być nie powinno.

W kwńcu uchwalono przyłączyć się do Izby 
handlowej w Ołomuńcu, domagającej się spiesz­
nego znoglenia zarządów kolejowych do zastoso­
wania się do uchwał ankiety taryfowej.

Ustalenie ceł zagranicznych. Znaczna część Izb 
handlowo-politycznych w opiniach swoich, przysła­
nych ministerstwu, zwracała uwagę na konieczność 
ustalenia ceł w stosunku do zagranicy, aby świat 
handlowy a z nim także świat produkująoy miał 
stałą pewność, ie  przepisy i opłaty cłowe, raz po 
stanowi me, potrwają czas długi, bo na tej pewno­
ści polega właśuie wszelka konjuaktura handlowa, 
a z nią i produkcyjna. I przeciw temu żądaniu nie 
można teoretyeznie nic powiedzieć; jest ono rzeczy­
wiście uzasadnione i słuszne. Jednak nóż począć, 
jeżeli s:ę niema żadnej pewności, czy państwa o- 
ś -ieune uzm.ią u siebie potrzebę i pożytek takiego 
ustalenja ceł zagranicznych u siebie? Można to zro­
bić tylko t cozęści za pomocą traktatów handlowych, 
zawartych r.a przeciąg czasu pewny i ograniczony, 
do Którego można będzie się zastćsować; atoli nie 
można tego uczynić wobeo państw, które nie ze 
chcą zawrzeć traktatu a zechcą zarezerwować sobie 
b.z ograniczenia swobodę postanowienia samoistne­
go wedle własnych potrzeb, a może i wedle wido­
ków politycznych, tj. wobec państw, mających t. z. 
cło autonomiczne.

Zważywszy to nie można upierać bię przy owem 
ustaleniu, tein mniej, że skutkiem zmiany cła w 
państwie ościennem ci sami, którzy teraz domagają 
się ustalenia będą pierwszymi, którzy się upomną
0 zu ianę, jeżeli zmiana stosunku u sąsiada da się 
im uczuć dotkliwie. A na to zanosi Bię prawie u 
wszystk' li państw Europy, bo prawio wszędzie pod­
noszą s.ę coraz natarczywiej głesy o podwyższenie 
ceł zagranicznych, jak we Francyi, Rosyi Włoszech, 
Grei-yi, Szwecyi, a nawet ponownie w Niem zech. 
A nie rozchodzi sę tu o rzeczy drobne, lecz o wa­
żne, bo np we Francji o zboże, mlewo, bydło, cu­
kier i sp rytus. Ta pojawiło się w ostatnich dniach 
naraz aż trzy prijekta, które wszvstkie domagają 
się dalszego podnesienia ceł na obce zboże, mlewo,
1 b yd f\ a dwa ni cukier i spirytus. Nie rozbiera 
my każdego z nich szczegółowo; wystarczy zwrócić 
na to uwagę, jako na wainv symptom czasu, wo 
bee którego aomsganie się ustalenia ceł okaże się 
w praktyi e trudnan do wykouama.

Przydłliżenie przywileju. Reskryptem z dnia 15 
piździeru.ka L886. przedłużyło ministeratwo handlu 
na rek czwarty pzywilej na sposób rafinowania ozo­
kerytu, łusek parifinovvyeh z wosku ziemnego i po­
został, ści naftow.ch, udzielony dnia 18 wrześn.a 
1882 r. Emilowi Misehowi i Izakowi GottUebewi, 
a aktem cegyjnyrr z 15 września 1883 r. przenie­
siony na Karola Aichałkę, Józefa Stoybcra i Jcela 
Misrha.

Lw ów, 27 listopada. (S praw ozdan ie B an ku  ro l­
niczego).

Usposobienie m targu zbożowym objaw ia się nie­
co przychylniej, jopyt na oelne ziarna miauowioie 
ps/.cuic.y białej i żyta, więcej ożywiony, produkta 
strączkow e pierwsiej jakości znajdują po cenach b ie ­
żących łatwiejszy jbyt, za olejne p łacą  nieco wyżej.

Koniez grubo siarnisty w pięknym kolorze po­
szukiwany

Dziś notujemy za 100  kilo loco l.w ow .
Pszenica g o t o w a ................................ 6 40
Żyto gotowe ................................  5 LO
Owies obroczny . . • 5 '25
Jęczm ień . . . .  . .
Rzepak (uspos, lepsse)
Groch . . . .  . .
W y k a .......................................
Bobik .............................................
H reczka ............. ..........................
K u k u ryd za ........................................... 0 '
Chmiel za 50 kilo . . . .
Koniczyna c z e r w o n a ...........................3 5 ’—

„ biała .........................
„ szwedzka . . . .

Sp iry tus za 1 0 .0 0 0  Itr. p re t. .
Bank rolniczy u fzym uje na składzie i w maga 

zynach swoich owie) chm iel i przyjm uje zamówię 
n 'a  na maszyny reh icze.

6 40 7 20
5 LO 5 65
5 25 5 75
5 2 5 7-—
9-50 10 25
6 - — 9 —
4-50 5-75

6 - 6 75
0 — 0 —

3 5-— 46 —

23-80 2 4 1 0

Ostatnie wiadomości.
W  parlamencie niemieckim przyszedł we czwar­

tek na porządek dzienny wniosek dep. R e i -  
c h c n s j) e r g er a ze stronnictwa centrum, zm ie­
rzający do ustanow enia apelaeyi od wyroków  
karnych Izb sąaowych przy sądach ziemiańskich. 
Imieniem K o ł a  p o 1 s k i e g o  poparł ten wnio­
sek dep. Ludwik G r a e v e ,  zwracając zarazem 
w swej mowie uwagę na widoczną różnicę m ię­
dzy postępowaniem sadów pruskich wobec prasy 
uiemieckiej, a zachowywaniem się ich w proce­
sach dziennikarzy polskich.

Zastępca rządu, sekretarz stanu S c h e 11 i n g, 
przemawiał bardzo oględnie, oświadczył jednak 
że Rada nie zgadza się z wnioskiem. Parlament 
odesłał wniosek Raicbenspergera do komisyi.

Przedwcześnie ceszono się w W i e d n i u na­
dzieją , że hr. K h e y e n h u l l e r  potrafi swą o-

becnoscią na teatrze wojny przyspieszyć zawie­
szenie broni. Jak z d z^ ejszych  telegramów wi­
dać, jeszcze wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
wszczęto w okolicy Pirot” zaciętą bitwę. O tej 
porze z a c z ę ł o  s i ę  z w y c i ę s t w o  p r z e c ń y  
i o ć  n a  n t r o n ę  B u ł g a r ó w .  Jeżeli telegram z 
Sofii zawiera szczerą praw dę, w takim razie n a ­
leży przypuszczać, że dziś posunęli się Bułgaro- 
wie o kiiLa mil w głąb Serbii.

W wielu dziennikach spotykamy twierdzenie, 
że skutkiem zw ycięstw  bułgarskich położenie na 
półwyspie bałkańskim, stworzone rewulucyą ru- 
melijską. znacznm się wyjaśniło i zbliżyło Się do 
ostatecznego załatwienia. Sprawa ta przeciwnie 
grozi jeszcze większem  zagmatwaniem głównie 
dlatego, że ambasador angielski zwleka ostateczną 
uchwałę konferencyi, wymawiając się brakiem 
instrukcyi. Jeżeli i dzisiaj, na ostatniej — jak 
zapowiedziano —  sesyi nie przyjdzie do tego, 
by udzielono w im ieniu Europy upoważnienie 
Porcie do egzeku^yi, ewentualnie wojskowej, w ów ­
czas mimo poddania się księcia z ludem pod po­
wagę sułtana unia, potwierdzona wspólną walką 
na placu boju, nie da się tak łatwo unieważnić, 
tem mniej, że caJy naród bułgarski przekonawszy 
się, że Tueya nie mogła czy nie chciała bronić 
go od napaści nieprzyjaciela, gotów ogłosić nie- 
tylko poraź wtóry u n ią , ale może . niepodle­
głość.

Mna f-ŁwynwMflgan

Sprawa wschodnia.
( Telegram y biura korespondencyjnego.)

Sofia. 28 listopada. M i a s t o  P i r o t  j e s t  w 
r ę k a c h  B u ł g a r ó w ,  ale go nie zajęła główna  
siła bułgaiska, lecz tylko kilka batalionów, bo się 
obaw.ają, że miasto jest podminowane. A r m i a  
s e r b s k a  z o s t a ł a  w y p a r t ą  n.a d r o d z e  ku 
N i s z o w i  n a  o d l e g ł o ś ć  12 klin w  kierun­
ku do iap alack :

Owa bitwa stanowcza rozpoczęła się 27 listo­
pada o god. 7 zrana. Ze strony serbskiej były  
w boju wszystkie cztery dywizyB. Naprzeciw sta­
ła w iększa częśc sił bułgarskich Serbowie, któ 
rzy zajmowali wyżyny, panujące po obu stronach 
nad Pirotem , po gorącei kanonadzie opuściły sta­
nowiska z lewej strony Pirotu. Z prawej strony 
trwała jeszcze walka o g. 8 popołudniu, a w ła­
śnie wtedy posunęła się już armia bułgarska na 
drodze ku N iszowi.

W Pirocie, podczas zaunowania miasta, w yda­
rzyły się dwa wybuchy min podłożonych. Stąd 
obawa, że miasto podminowane.

Londyn. 28 listopada Z Konstantynopola do­
noszą do Tim esa- W edług wiadomości autenty­
cznej, która tu właśnie nadeszła, skutkiem in- 
terwencyi Turcyi, Austro-W ęg.er i Rosy. zaw ie­
szenie broni między Serbią a bułgaryą przyszło 
wreszcie do skutku.

Telegramy „Nowej Reformy*:
{P ryw a tn e .)

Lw ów, 28 listopada. (Z S ejm u ) Cały porzą­
dek dzienny załatwiony. W uiosek p. Abrahamo- 
wicza o dodatkach do podatków konsumeyjnych  
na rzecz funduszu kra,owego, odesłany został ao 
komisyi podatkowej, wniosek p. Koziebrodzkie- 
go o zmianę ordynacyi wyborczej, do komisyi 
gu.m nej.

Rusini w nieśli sprawę suplentów gim nazjal­
nych. Następne posiedzenie w poniedziałek.

(Z  b iu m  hor>!)pondmcyjnego.)

Wiedeń, 28 listopada. Wi dług sprawozdania, o- 
głoszonego w B o rn a  Yulhw irtach . W ohensch., 
które komendant okrętu „Nautilus" przedłożył 
właśnie sekcyi marynarskiej minisierBtwa wojny, 
udało się wspólnym usiłowaniom  konsula austry- 
acko-węgierskiego w Shangaj i tamtejszego re­
prezentanta firmy kupieckiej „Russel et Corap.“ 
zapewn ć firmom austryaeko-węgierskim dostawę 
przyborów wojennych dla rządu chińskiego.

Madryt, 28 listopada Królowa Krystyna odzy­
skała po części spokój. Z początku chciała się 
zamknąć w klasztorze, od czego ją jednak rodzi­
na odwiodła.

Dzienniki republikańskie i karlistowskie prze­
mawiają w szezególny spo ób. Kraj spokojny. 
Z przezorności ogłoszono stan oblężenia w m ia­
stach San-Sahastiau, Carthugena, Barcelona i na 
wyspach Kanaryjskich.

Madryt, 28 listopada, Dawny gabiuet nim u- 
stąpił, załatwił jeszcze sprawę wysp Karolińskich 
przez podpisanie protokółu.

W skład nowego gabinetu wchodzą: eagasta,
jako prezydent, Moret, jako minister spraw za 
granicznych. Gabinet już ukonstytuowany złożył 
przysięgę.

Paryż, 28 listopada. W komitecie dla sprawy 
tonkińskiej oświadczył Br sson że iząd nie m y­
śli prowadzić dalej pomyki ekspanzywnej co do 
kolonij, jednakowoż nie przyjmie także żadnego 
wniosku o opuszczeniu Tonkiuu; zmniejszy li­

czbę wojska, ale nie zmniejszy dotychczasowego 
obszaru okupowanego.

| Następnie osw .aaczył m inister wojny, że Anaffl 
[już prawie zupełnie uspokojony, a m inister spraW 
zagranicznych Frcycinet zaznaczył, że Ch ny z*' 
chowują się zupełnie lojalnie

Londyn, 28 listopada. Do wczorajdzego popo­
łudnia wybrano 119 konserwatystów, 116 libe- 
ralnycn i 12 narodowców irlandzkich. Konserwa 
tywn. zyskali 73 miejsca, liberalni 29.

Londyn, 28 listopada. W obu okręgach wy­
borczych Kensingtonu, zachodniej dziem icy Lon- 
aynu wybrani liberalni, w dwu przedmieściach 
południ twych zaś konserwatywni.

N owy York, 28 listopada. Geuenał CacezeS 
zajął w^poniedziałek m iejscowości Ohiela i San- 
molco. Skutkiem tego stolica jest zagrożona.

K n rsa  telegraficzne.

WiedeM* d. 27 !Utopodal885

Renta papierowa *ustryaek»
, § % papierowa nieopodat. .
■ sretuna . . ,
,  złota . .

4 #  Renta ■'Jota węgierska . . . 
Akeye Banku Austro-węgierskiego 
Akeye kredytowe auatrya, kie . . 

.  » węgierskie .
Londyn................................................
N apole»ndor......................................
L o m b a r d y ......................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Ozemiowieckie .
A n g lo -b a n * ................................
U n io n ...........................................
B a n k r e r e in ......................................
otaatsbańn . ...........................
Elbethalb. . ................................
T iam w ayi.............................
L a n d e rb a n k ......................................
A lp in e ................................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a t .................................................

Berlin d. 27 listopada 1885.
Banknoty austryaokie......................
W i e d e ń ...........................................
Warszawa . . . .
R u b e l .....................................! 1 !
')% Listy istawne Król. Polsk . 
4 1 Listy okwidaeyjne . .
Akeye Karola Ludwika
Akeye k re d y to w e ...........................

S i e t U a
poranna połndniowa.

82*25 82 25
------- 98 80
— ■— 82-75
— •— 108-75
97*92 97-90
— •— 877-—

28^-50 284-50
288 25 288-25

— .— 125-60
— ■— i 9-99
—•— 135-75

228*50 228-50
— •— 225-50
— •— 98-50
75-75 75-75
— •— 102 —

272*30 272-30
147*25 147-25

— •— 187-75
102 40 102 40
3 3 - 33—
— ■— 61 76

123 20 123-30
5-97

■ 
j 

i 
i 

i 
i 

l
l

l
l

l
l

462 -

Odpow-jpidzutiri f  RnH aktot : 
Józef Łokietek. 

Wydawca: I tr . Lesław Boroński

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi oa Radak 
c/i, która też iaditej ocptiwiedzialnuicł za ntó 
nie przyjmuje.

UTADENŁAJfE.

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i  Zimler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
m a g a z y n  t o w a r ó w  d a m i k l c l 1' 

Aparata kościelne i t d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

66t 174— 209

MA DENLA9TE.
Kto życzyłby sobie objąć wydawuiotwo pism 1 

howych, wychodzących lat X V I, zechce się zgł°3' 
listownie pod adresem Z . I .  K .  poste restai- 
Lwów, gdzie moiua zasięgnąć bliższe szczegóły

1552

Madehl&ne.

L i e b i g

e x t r a k t  m i ę s n j f
• , . , . jeżeli na pis *
jedynie prawdziwy, ■ ^  ^

iest pod- ^  - s  mufli-jest pod skifl1- 
1 3 3 4  7 12

N A D E S Ł A N E .
bo zewnętrznego użytku. Wszelkie zapaleni* 

ooleści, porażenia i t. d., usuwa w krótk.m cz»“ 
wódka fraucuska Molla z najlepszym Bkutkic^
Cena fiaszki 80 ct.

Rozsyła Bię codziennie za przekazem poczt0'* 
wym ze składu aptekarza A M o 11 a, o. k. nadw 
nego dobtawcy. Wiedeń, Tuehlauben 9. Składy $  
Galicyi na ostatniej stronie numeru. Należy ią<i 
preparatu Mo l l a .

Kraków, dnia 11.
bez bieżącego kuponu 

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemiee, ie . . . .  ,  100 mar.
Kupony srebrne..............................................
Dukat no w; ważny ......................................
20-to #rank«wka złota ...........................
6% Pożyczka kra,, gali,,. . . za złr 100 
4% %  Pożyczka Jery galie. . . „ „ 100 
5% Obligaeye indemn. gai za złr. 100 k. u.. 
4‘j, % l .s t, zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi K om unalne...................... I  Emis.
4 % Listy .ast Tow. cred. ziem. . .

,  • U. Ser.4 *  
5 *
•> +  

5% 
5 *  
5% 
iw

Banku mp.

Baflt. Król. Pol. 
iikwid. _

z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 . , 100

Lwów dnia 27 11.
bez bieżącego kup nu.

Akeye Banku hipol ga'. vdyw id ., na zł 200 
5% Listy zast. T ow . kred. ziem za zł. 100
*? .  .  • -  -
4 % %  Lu. ,y za., t  .n k .  krajów . ,  ,  100 
5% Listy zast Banku hipot. gal. . 100
I  W Ubiiga^ye indemi.. galie. za z 100 m. k. 
4 " ,  % ubligaeye pjżyezki krajowej za z. 1 uv 
5% Obuf. k .mu Raaka kraj. u  wr 100

pżkcą żądają

123 -  
61 40

5 9b
6 95

101 70 
90 26

102  -  

Dl -  
96 25 
90 50
87 50 
99 25

10: 60 
98 60 
96 25 
96 50
88 25

273 — 
99 40
90 75
91 25 
96 60

lu2 60 
90 50 
96 6u

123
61

6
10

102
91 

103
92 
9T 
91 
88 
99

102
99
91
97
89

277 -  
80 
z5 
26

91
92 
97

103
91
97

W a r s z a w a ,  d n i a  2 7 /1 1 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1O0
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ i 00
’5 *  ,  . . H. /  , C 100
: % . . III- .  .  . 100
5% „ „ •„ IV. „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 7 /1 1 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW a 

bez bieżącego kuponu.
5% Renta austr. papierowaaL 16°/,za złr. 100 

, ,  srebrna „ ,  ,  L00
4% , ,  złota . . .  ,  ,  100
5% , ,  | j ap. nowa . ,  ,  100
4% Losy z r 1854 na 2oO złr. ab20u/0 za 100 

,  ,  1860 , 500 , ,  ,  1O0
b% ,  ,  1860 , 100 ,  ,  ,  100

, , 1804 bez % eałe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % poł ,  ,  100

OBLIGAHYE KORuNY WĘGIERSKIEJ.
4% Kenta złota na 1000 złr. . za złi 100
5 % , papierowa. . . .  ,  , 10O
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc lOu
Pożyczka prem. węg., po luO złr. , ,  100

.  ,  50 ,  ,  ,  luO
L#*y CUańskie iTli^sł-Lef.) ,  ,  100

p ł f t c ą  r .ą d u ją

82
82

108
99

127
139
ilu
172
171

97
89

109
119

121

97 10 
89 3r 
95 -  
93 50 
92 30 
91 55

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k.

„ „ .  10% ,  Puków. , 10U , ,
5% , .  ,  7% ,  S.edm. , '100 ,  ,

i ,  ,  , 7% , Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
% Los) Donau-KeguLr. z 1870 za sztukę 1

5% Pożyczka , 1878 ,  ,  1
o% Serbska poż pr. po 100 Iran., ,  1
0% Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  1

82
82

108
99

127
140
140
17.S
171

98
90

109
119
119
122

103 -  
103 -  
102 25 
102 75

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowj galicyjski : 
6% Banku hipotecznego galie. 
6% , hip. gal. z i O % pr.
5% ,  ,  40-lei.
6% Zakł. kred. z. w Krak. lb-1
7 % .......................20-1
6% , . ,  . ,  36-1
4*/,% Buden-Credii allgem. ost. 
3% Buden-Cred. allg. ust. z pr. 

Galit.Tow. kredyt, ziemak. 
05 5% (lal. Tow. kred. ziem. stare 
60 5 % Banku austro-węgierskiego 
75 4 '/.%  ,
60 4% .
26 4 % Panku hip. węg z premią

p ł a c ą  ż ą d a j ą

117 75 
104 26 

60 
17 70

104
104
103
103 50

5% 
5% 
AY.

118
106
ĆO
.8

złr. 100 91 75 01 85
9 100 101 50 102 50
9 100 98 50 99 —
• lOu 96 -- 97 —
n 100 99 — 100 —
n loe 101 — 101 50
n 1O0 99 76 100 —
» 100 125 20 125 00
n 100 98 25 &8 75
■ 100 91 __ 01 50
n 100 99 25 99 40
■ io o 101 10 101 70
• 100 101 25 101 50
i lOu 98 90 09 40
9 J.00 100 50 101 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

płacą

4%
4% 
5% 
3% 
5% 
5 w 
0 %

Albrechta . . .  na 300 złr za 100 
Ferdynanda półn" sn. na 300 , ,  100

%Kar. L. Em. z 188J na 300 ,  ,  100
Koszyeko-Boguin. ,  200 ,  ,  100
i  w.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Ozeru. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie. , 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie .  „  200 ,  ,  100
Lonib. (Siidb.) , 500 fi. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złi. rOO 
Nordosty . . na 300 „ ,  „ i00
MorawB.-Szl. C.-K 300 , ,  ,  100

L O S Y .

Kred. dla uandlu i przem. na 100 złr. w. a 
Klary . ,  40 ,  m. k
4 % Tow.zegi.Dun. ab 10% ,  100 , w. a.
K ia k o w s iie ................................ 20 ,  w. a.
Ofner (miasta Budy) . . „ 4u ,  w. a,
Czerw u ego Krzyża austr. „ 10 n w. a.

„ węg. ,  5 „ w. a.
R u d o l f a ..............................   10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . .  20 „ w. a.
4*/,% Tryestyńskie . . , 1 0 0 ,  w. k. 
4% „ . . .  50 ,  w. a.

iOO
105
99

100 
82 
89 

119
98 

156
99 
97 
71

50
90

29
20
40

70

90
26

106
100

100 40 
50 
40 

100 50 
82 50 
89 60 

119 90 
98 50 

156 25 
100 20 
9* 30 
71 76

178 25 
41 25 

114 -  
18 50 
,3  -
13 90 
8 70

17 75
14 -  

132 50
69

O sta t.
djwid.
6* — 
7- -  

15—  
24-—
14-50 
42.30

22- -

15--

178 75 
42 

114 
19 
44 
14

75

30 
8 90 

18 26 
2 , 75 

133 25

AKOYE BANKOWE.
A nglobank............................. na 20u zł.
Bankyerem Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dla handlt. i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg allgem. .  ,  200 „  

L»enderbank (50% w p ł) . ,  200 „ 
Austro węgierskie . . . ,  600 „
Unionbank . . ,  100 „
Galie. Bank hipoti nznj . ,  20u „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
A lfó ld -F ium a........................na 200 zł.

98 5u 
102 60 
284 50
2fao -  t»8 *

9.81
15260 Ferdynanda I ółnocn.
10-50 Franciszka Jtzefa 
13-50 Karola Ludwika 
13'— Lwowsko-Czerniow.-JaBsy .
11-60 E lżb ie ty ......................
7-94 Koszyc-o-Bogumińskie 
9-50 F.uaolfa . . .
9 94 Siedmiogrodzki

30 fr. Staatsbisenbahn 
7 fr. Lombardy (Siidbahu)

21-— Żegluga na Dunaju
W A L U T Y .  

Dukat, pełne ważne . . . .
20-to F ian k ó w k i...........................
2u-to M a rk o w k i...........................
Pół-Im peryuj ros. pełne ważne
Funty s z te r l in g i ...........................
Barn noty włoskie 
Kar-le papierowa

1050 , 200 „
,  21° „
,  200 „
„ 200 ,
,  200 ,
,  ?-00 „
, 200 „
,  200 „
, 200 „
.  500 ,

za sztukę

w  100 Mtak

plącą i.

98
103
284

102 60, 
877 — 

75 50

181 - -  
2280— 
211 50 
228 25 
224 75 
240 -  
147 50 
185 -  
179 76 
272 26 
135 25 
472 -

o 97 
9 99 

12 34 
10 31 
12 6o 
49 60 

12? _

103
879

75

181 *
228*' 
212  '  

229 -j
)225 j  

240 
147 
185
180 a

27!135
476 '

10 (i

lĄ193 *
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D o  P a n a
Adama Morawskiego.

|  ^W o d o w an y  życz liw o śc ią  d la  P a u a  
fr°8zę o p o d an ie  a d re su  sw ego , lub  zg ło - 

się o sob iśc ie  pod  N r. 7, u b ca  
^ lna . K raków . 1522 2 3

S l l h i p l / ł  z handlu korzennego, ob-
' • U J C K i  zna im iu iiy  d o k ła d n ie  z pi- 

p o szu k u je  posady. W .ad o n m ści 
, 'z*eli F. Bielikiewicz, a g e n t h an d lo w y , 

r&ków; M iko ła jska  10 . 1503 5 5

Wielki Skład
L lu
w Krakow ie.

iStradom N r . 23, 
poleca swoj b o g a t o  zaopairzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych czarnych i koloro­
wych, aksamitów lyońskicb. kasz­
tu.rów czarnych zagranicznych, dy­
wanów angielskich, p łócien  rum- 
burskich —  i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych częściowo i  

hurtownia.
Polecając się łaskawym  w zglę­

dom Szan Publiczności, zostaję 
z szacunkiem
1490 6 25 D a w id  B u ch n e r .

l i i G H  r a U ł  i  f f r i f  i L y  > j Li

Tylko 3 złr.
" najpiękniejszy i najszlachetniejszy

podarek na

G W I A Z D K Ę .

Pamiątka po zmarłych. 
Portrety w  naturalnej wielkości
w odł g każdej fotografii. Zaaatek I złr. 

Podobieństwo zapewnione. 
Prem iow ana pracow nia a rty s tyc z n a  

S i e g f r i e d a  B o d a s c k e r a ,  
Wien, II grosse Pfarrgasse 6.

1451 3 5

X
I
I
%
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i

Poleca się. 
SPE C Y A LN Y  M AGAZYN'

UBIORÓW DZIECINNYCH
pod firmą

„J>u JFillette“
Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 

księgarnią Wgu Gebetnera i Bp.
1441 7 20

•  i
i
i
i

%
!

!
i3
I

mezawofliiy Płyn na OtoiolM
wyrobu

E. B I ł l  L E M
a t le t o  u  „ t t i  t ls te  fiłoTfk" w K u tw ie .
Co wieczór pędziuje się odgmnt&k; zuraz po 
oierwszcin lob drugiem pędziov.an.e od- 
guiotek staje się na wszelki u u s1 nie 
czułym. po 7 lub 8 dniach, po jcono lub dwu- 
razowem codziennem pedzlowaniu podwa­
żony paznogeiem wychodź* cały Dez naj­

mniejszego bolu.
C e n a  OO o u t  150 38

k i e i i / n a
wszelka pizyjmuio się d- s/yc ie , oraz 
obszywa.ą się dziurki w biel żnie i w sta­

nikach. Ulica Sw. Jan a  N r . 5 
1488 3 3

Ogłoszenie.
jń powudu woj­

ny serpsku-bul 
garsk.ej wywóz 
za W schód zu- 
pełu ie zatamo­

wany został, 
skutkiem czego 
zmuszony jestem  

moj olbizynii 
E S K Ł A D

derek na konie,
sprzedawać za jakąbądź cenę. Perki te mają 
185 cm. długości, 115 cm. szerokości, a zrobioue 
są z wełnistej, bardzo grubrj materyi, i dadzą 

się dobrze uży» ..a k o ł d r y .  
Sprzedaje się  sztukę po złr. 1 .5 5

za pobraniem.
Niepodooające się przyjmuje się bez wszelkiej 

przeszkody.
Listy proszę adresować: 1483 2 3

Orient-Export-Bureau,
W ien, F avoriten .

Świadectwo. Upraszam o naaesłanit mi od­
wrotną pocztą w skrzynce 27 sztuk derek, z któ­
rych zupełnie zadowuiony jestem. Są one rze­
czywiście piękne i praktyczne i wszystkim się 
bardzo podobały.

F. Romanowski, stacya kol. Kotamiza. 
Telegram. Orient-Ezpurt-Bureaul Przyślij Pan 

oezzwłoczuie zuowu 14 sztuk derek.
Hr. Apony, Wagy-Aponj

KRÓLEWSKO-

M TR iU A  CR!-
pod nadzorem W ys. 

W y łą c zn y skład na Galicyę
król.-
Buko-

WĘG1ERSKA

węg. M inisteryum  Handlu, 
winę w Krakow ie, ul. Jagiellońska 5

K r ó l e w s k o  - w ę g i e s k a  C e n t r a l n a  k r a j o w a  p i w n i c a  w Peszcie poręczoną je s t 
przez królewsko-węgierskie Ministerstwa Rolnictwa, H andlu i P rzem ysłu i pod kierownictwem  umyślnie 
do tego ustanowionych organów rządowych.

K r ó l e  w s k o - w ę g i e r s k a  k r a j o w a  p i w n i c a ,  m ając stosunki z najw ybitniejszym i producenta­
mi i zarządam i dóbr w krajach  do korony węgierskiej należących, posiada przeto ł różnych o k o lic  n a j ­
l e p s z e  i n i e f a ł s z o w a n e  p r o d u k t  a, które są mimo tego sprawdzane za pomocą superanalizy chem i­
cznej i prawdziwość tychże poręczana przez Komisyę, ustanowioną ze strony Zarządu piwnicy.

W ten sposób wypróbowane wina pozostają w piwnicy tak  długo w beczkach, dopóki nie zostaną 
uznane za odpowiednie do ściągania w butelki. Butelki takie zaopatrzone są kapslą i m arką ochronną 
król. węgierskiggo Ministerstwa Handlu. Sfałszowanie kapsli i m arki ochronnej będzie s ą d o w n i e  ści­
gane, przez co Konsumenci otrzym ują zapewnienie p r a w d z i w o ś c i  i c z y s t o ś c i  dostarczanego wina 

centralnej król* węg. krajow ej piwnicy.
W szystkie wina w ogóle są w król. węg, centralnej piwnicy napełniane.

Ceny od oO ct. i wyżej za butelkę.
O bstalunki będą przyjmowane pod ad resem : K r ó l e w s k o - w ę g i e r s k a  k r a j o w a  c e n t r a l ­

n a  P i w n i c a ,  Kraków, ulica Jagiellońska Nr. 5 — i tylko za gotówkę lub za zaliczką wysyłane. 
Próżne butelki będą przyjm owane napo w rót w cenie po 4, 3 lub 2 centy.

l t £ o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .

rylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jes orzeł 

firma A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczy wszy eh * 
cierpieniach, żołądku i trze w ió w  
b n  uszny cl. kurczach żołądka, ] 
zaflegmieniu , zgadze, chrunle ' 
czne.n zaparcie Btolca, w cier- 1 
pieniach wątroby zastojach, rw l-  | 
i hemoroidach i w najrozmait-I 
szych chorobach kobiecych, za- f 
p w n ił  od wielu lat tym pro-! 

arkom obszerna wzięcie. i
F a łs zy w e  w y ro b y  będą sądownie śolyane.’ 1

< e u a  z a p i e c z e t o w a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .  i

w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boiów 
członków j sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 

ranaeh, zapaleniach i wrzodach W e w n e t r n n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­
tach. kolkach I rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 

a ^ £ - -  T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
1 ^    _  i  m a k  o b r o n n y M o l l a .   S P #

([ILEJ TRANOWY M. KROHN & C~
w  B e r g e n  (w Norwegii)

NajsKuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  cierpieniach piersiow ych i piuo, przeciw s k ro ­
fułom , w ysyp k o m  skórnym , w  chorobach gruczołów , tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia,

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku ] | 

F l a c z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w . a .

Główny skład w ysyłek u A MOLL, c k dostawcy nadworn., Wienen, Tuchiauben
L p r o s z ą  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć , k tó re  o p a tr z o n e  sa  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  i ] 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K Wiszniewski apt., W'. Kedyk apt., F. Soblerajski apt., Mi-, 
kołaj Jawornicki kupiec, — w Biały F . Keler ipt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GU- ■ 
RaHUMoRA E. Botezat apt., — w JAKuSL WIU J. Wisłocki apt., J Rohm apt — we LWoi 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU fi. Jakub > sk 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM lA K liU  C. Dau •, W OŚWIĘCIMIU 
J. Lóweuberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. A. Mańkowss, apt , — w PODGuHZU S.i 
Sch esinger. — w RZESZOWIE J. Schaiter i SpńłL„, — J  SOKALU E Wysoczański apt.. — , 
w STANISŁAWOWIE A Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. J„mrógiewicz apt., — » '1 R- 

W tE W .T .A . Wielogórsk', W. Miiidnei. i Spółka, Fr. Le:zczynski, If Wierzycki & P on ,— 
w WADOWICACH A Herrfurth. — w ZBARAZU Isiaor Susseima^n. 2 38 52

H  Za dnia uśmierzając boleść, w nocy pożądany
spokój i sen sprowadzając, 1342 5 7 |

Pańskie je na rtofta piwo siouowe | Pańskie cukieiki Miodowe sp ra w iły mej chorej, utra- 
pionej żonie wielką u gę. — Oto własne słowa właściciela G arzo Józefa w Nagy Kóros 

dnia 15 sierpnia '885 r. To oświadczenie, przysłane do filii peszteńskiej, opiewa 
P. Jan Hoff, o. k. dostawca nadworny, wynalazca (jego imieniem nazwanego Jana Hoffa) 
piwa zdrowia z ekstraktu siodowego, dostawca nadworny prawie wszystkich monarchów 

europejskich, c. k. radca kom. etc. etc. Wien, Graben. B rau ne rstrassr Nr. 8.
W. Panie! Niniejszem upraszam Pana przysłać mi odwrotną pocztą 13 flaszek pań­

skiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowtgo i 2 woreczki cukierków słodo­
wych. S p ra w ii mi to radość, Szanow ny Panie, uwiadom ić Pana, że wspom niane piwo 
słodowe I cukierki słodowe za dnia łagoa/ą cii m ienia mej żony, a w n o 'y sprow adzają 
pożądany spokój I sen; jednein słowem, iż  rezultat Jota,d osiągnięty mnie zadawalnia 
i że dla trapionej chorej P&nakie preparat:, lazyw iająco-iakai sk.e ze słodu w ielką utgę 
sprawiają Nagy-KóróB, 15 sierpnia i 88">. tiarze  u z e f ,  właścieiel ziemi. ~

Urzędowe sprawozdania leKarskie opiewają:
P yre k c ya  wiedeńskiej och -ony dla ra t-w a n la  opuszozonyoh dzieęi: Pocieszające po­

lepszenie po zażyciu prawdziwie skutecznych preparatów słodowych Jan* Hoffa; przy 
ci.igłe® zażywaniu { Bwua nadzieja zup iłnego ozdrowienia ladzyoh dzieoi słabych .i» 
piersi i niedokrewnych. — Od starszych !Bku>-*y sz*atQwych Did Porlasa i Dra Loelfa ze 
szpitala gamizonuwegu w Wiedniu Ńr 2: Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodo­
wego i czekolada słodowa okazują się w  chronicznych słabościach piersiowych, u rekon­
walescentów w esłabionem trawieniu jako dobre środki pomooircj.e w przebiegu ozdro­
wienia. Jana Hoffa preparata słedowe były po ciężkich chorobach orzeżwiającemi i bar­
dzo miłemi środkami leczniczo odżj wiającemi Tak ,pif n a ’ą urzędowe „pn.wozdama le­
karskie. — W" mej pral tyce lekarsk.ej tutaj w Wiedniu uzy  .m Jana Hoffa prepaiutów 
słodowych u chorych na pierBi i niedokrewnych a»wsze z nadzwyczajnym skutkiem. Mia 
łem sposobność poznać pod K żdjm  względem dobrop ich i znakomitość W wypadkach, 
w których je za| isuję, sprawiają zawszą wszystko to, czego się możną było i należało |
spodziewać. Dr. Sbidl, doktor medycyny, Y\'ien, Stadt, Pestalózzigasse 4.

Uto dowody dlą cporych, óraz 63 wysuwich odznaozeń od cesarzy i królów. Żaden I 
środek odżywcz. lekarski na zwiecie od łai 37 nie osiągnął takich rezuHatótf, jak Jan | 
Hoffa preparata słodowe ępiwo zdzowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodową, skon­
centrowany ekstrakt słodowy i cukierki sadow e na piersi). Gdziekolwiek pomoc jesi 
jeszcze możliwą, tam Jana Hiffa preparata aiod-we ja przyniosą, n ią  chmego zaświta 
promień nadziei, iż teraz z wielka pewnością ipiaiazł śfo’dek, dający mu pewność, iż jego 
mdzieja ozdrpwiewa um dozna zawęaj, jąk te przy innycn lekach oąęijo stę wyaarza.

U w a g a .  Wszelkie ogłoszenia o ekstra, taeh i_| pudraoianiem, na eo słaby i le- 
Larz powinni ^wracać uwagę. Jąko ?nąk prawdz,.rości powinien na preparatach słodo­
wych J;<na Hoffa znajdować się znak ochronny (obiaz wynalazcy Jana Hoffa/.

U e u y  w Wiedniu: Piwo zdrowia i  ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flaszek złr. 7 26; 28 flaszek z r. 14 60; 58 flaszek złr. 29’10. - -  Skoneentri //anv ekstrakt 
słodowy I flakon złr. 112, l/j flakonu 70 ct.; — Czekohda słodo/ra j,s ki(o 1. złr. 2 40, 
II. złr. 1-60, Ili, złr. 1. — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 ct., 30 ct. 
i 15 ct. - Za mniej niz za 2 złr. nic się nie wys>ła. — RRsrwsze, prawdziwe, rc ouszoza- 

I jące ślinę cukierki słodewe na pierBi Jaua Hoffa, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie- 
dmu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 18 daszek dostawia się do domu.)

Kto z odżyw czoTlekarskich środków  słodowych na prowinayi chce urządzić apteczkę 
dom ow ą, może otrzymać dobrany zapas już za u0 złr. według cennika.

\V szy stkie miejsca sprzedaży upoważnione fą do dalszej sprzedaży plakatem kolo­
rowym litografowanym.

Utrzym uje na składzie: KRAKÓW : apteki K W iszniewski, J .  T rauczynski, E. S trckm ar, W. 
Redyk, E . Radler, A. Siedlecki, W ilczyński, Jan  Janiga, Bynek Nr. 41, W , Fenz, St. Feintuch,

| J . Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J  Michnik. BIAŁA: A. Blumenthal, Fuchs, apt. Tylko, 
Harok. BORYSŁAW : Samuel J . Freund. C2ERNIOW CE: J. Schnirch, A. Bayer. C Z O R T A  W: 
Lud. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. Aichmtiller, Raczka, apt., T. Jabłoński ab Reisz. GORLICE: 
a. Birn. GRY BÓW : A. M uszyński. JAROSŁAW ; J . Rohm, A. W isłocki, apt., S. Ellenberg.

! JASŁO: F. W. Braglewicz, Jakób Pollak  i Syn., KOŁOMYJA: J .  Sidorowicz. E. Stenzel. apt. 
MONĄSTERZYSKA : J . Motiyez, apt. NOW Y-SACZ; W . Filipek, apt. O ŚW IĘC IM : D. Pola- 
szek, apt. PRZEMYŚL: M. Krug. RZESZÓ W : J.  ̂ E Neugebauer, Schaitter i Sp. A. K arpiński, 
apt. SAMBOR: J . Aleksiewicz, apt. SANOK: J .  Rynczarski.STANISŁAW ÓW  : J . Macura, A. 
Amirowicz, apt., Kalman Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgriin. TA RN O PO L: F. Jam rogiewicz, I 
H. Kabane, apt. TARNÓW : J .  Muldner i Sp. W ADOW ICE: Ja n  Pohl. Z Ł O C Z uW : Jos. Gold.

Magister farmacyi
z świadectwami polecającemi poszukuje 
o ile możności zaraz miejsca lub zastęp­
stwa. Płaca rzeczą podrzędną, więcej 
łożę na koleżeńskie obejście. Łask. oferty 
pod l i t .  B., Ł .  do Adm inistracyi „N. 

.Reformy" proszę przesłać.
1547 2 4

Sprzedaż mleka
z dóbr Cwrodkowice

otwartą zostanie od 1 gruduia r. b. przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 na dole. Przyjmuje 
się również tta łe zam ówienia dostawy 

nabiału. 1549 210

«

Odznaczone 
w Marburgu

s r e b r e m  m e d .l.m  ,  W y sta w ,. K ^ o d ^ o - l e ^ t , , /  w M o w i e  w r. 1SSI tndwiel
r. 1876 . o ™  aprobowane p r m  Towmjstwo  L e k m l , e

\.y sta w ie  rolniczo-przem ysłowtj w Przem yślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYKOBU

J Q 2 E . V A  T R A U e Z T Ń g K I E G O
aptekarza „Pud K oroną- n  K rakow ie.

WINO CHINOW E I W INO CHINOW E z  Ż E L A  
ZtM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowski«; środek znakomity -i wzmacniający 
w ogb ności, a unan iwicie rekonwalescbu- 
( J u n po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapałem i płuc lub opłucnej, po płonicy. dv 
iKtyi, dalej w celu podniecenia ipetytu tu- 
dzie^ i katarach żołądk_ i Kiszek, w sueho- 
tach obrzmieniu gruczołów, w medokrrwno- 
sci, b idnicy. w febrach łngotrwałych, zwia- 
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogia 
skutki wydaje. Oena butelki 2 złr.

WINO P EP S YN O W E, cena 1 złr. 50 ct
WINO RUMBARBARCWEi, cena 1 złr. 50 ct
WINO P EP TO N O W E, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z  N AD F0SF0RAN EM  W APN A, cena 

1 złr. 50 ct.

S YR U P  RALSAM ICZNO Z lU Ł O W Y . usuwa 
ws Iki długotrwały ka.zel, zaflegmienie, du- 
sznoso, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ot.

R 0 Z C Z Y N  -L E R A S A -, zawiera w sobie py- 
rofosfoi„j żelaza i sody, który w niedokre- 
wnoi ci, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu, został oddawua przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 et.

P A S T Y LK I B ALSAM I0ZN 0 ZIO ŁO W E, usu­
wają zadawniony i najuporczy wszy kaszel, 
chrypkę duszność, zaflegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

P A S T Y L K I S ŁO D O W E, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

n n ^ ? Ł K A  A N liR E U M A T Y C Z N E  i A N TIG 0 SĆ -
COW L czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gośoieo, darcie, łama­
nie, Bzwładność w rękach lub w nogach 
i t d) 10 poroyj 1 złr.

Z IÓ ŁK A  KARPACKIE, usuwają kaszel dłu- 
g p ii, ły  katar płuc, ast nę, dławienie w sai- 
dle t t. d. Cena 40 centów.

E X T R A K T  S ZP ILK O W Y. Zal6va się jako sio­
deł wybo ny dla wizys'kich oierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i L d. Spusób 
użycia następujący płyn ten za pomocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad- 
z j-czaj przyjemną !o oddychania, zupełme 
taką samą, jaką oadychamy w lasach sosm - 
w1 eh, zatem można sobie samcinu tę wuó 
oi zew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Oeua 
butelki 1 ;.łr 50 cnt., poł butelki 75 ent 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM  ZDROW IA, jedyDy środek, ulecza­
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, ourcze żołądkowe, brak ape- 
tj tu, uderzeni, krwi do gł iwy, a ztąd ciągły 
boi głowy, hamor >idy, zawrót głowy. Cena 
butelki 1 złr.. pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw srużyć moga za dowód skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Mjeimożuy Fanie Doorodziejn!
Dziękując najuprzejmiej ielmożnemu P a­

nu za przusłanie poprzednią rażą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako­
mitego w swych skutkach; upraszam /nów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaU»zką. 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana > 
ogłoszenie dia szerszej Puhiioznosei z moim 

podpisem ca następuje.
„Ja weteran z roku 1830, mający łat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemn- 
rojdy, używałem rożnych środków, byłem po 
kilka razy w Marteni-adzie. Karlsbadzie, bran- 
zensladzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobreg i skutk„ me sprowadziły, cu BaJsam 
zdrnwi i wyrobu \YP, Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
poleyąiąo ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, i kwietnia 1883.
Z poważaniem

S< wery n Cahkseemki 
ołnierz z r. 1830, pułku Karola fióżyckiego u

U pratzaT znów  • * J *  W0[?'V 00 US1 ochraniająca od psucia się
flas Ik  ńśkiego B ^ s U  X w T a  kforj Ą  c S . W C T  °‘9‘
i-warcie mówiąc : najlepszym skutkiem daje KEGENFnaTFiiR " , ,
się uzywac w katarze żołądka, „ co doznaiac U  “ AIEUR lest n_5zrownanym srod-
na sobie od trzech miesięcy, staram ie ro- • m’ Przywra"aj%l)ynj siwym włosom kolor
wnież zalecać każdemu z moich znai imvćn Pierwntn>'-wzma«mając tak "we, nauaje tomżenadzwyczaina m ettnóa : u„i„„ ___którzy ulegają tym przykrym cierpieniom

Lwów dn a 24 listopada 1881 r.
Z po w ażaniem Mich ot Miączyńshi 

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Bmrodzieju'

Up, a„zam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów panskiego Balsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinn 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute­
czniejszej a tak łagodnego środka nie mia­
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
an we Fiancyi, ani w PruBicsh, słowem ni­
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralut, ani J m.j idy, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani iSpjjdel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w całej ilości użyty czyni hominom trzeźwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym 1 silniejszym. Kto nib 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po­
próbuje przez parę tygodni go używać, a po­
twierdzi to, oouj ioznał sam na sobie.

Moszezan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem K .iądz Kresceuty 

kapucyn w Krakowie, poczta kadymuo.
E X P E LE R IN , działa otrzeźwiająco na osła­

bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę 
ból głowy, flukByę, kuroze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 ct. 50.

IMisHEMiCRaNIn. Jest to środek niezawo­
dny przeciw najgi iłto™niejszej migrenie, bólu 
„,jwy i newralgii Sposób użycia: Skoro 
tyiko ból głowy Lastępuje, zażyć należy na­
tychmiast 2—3 pigułek antihemioraniniu. a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy z l o w  2—3 pigułek, ból głowy ustę­
puje zupełnie Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od oaęstokroć gwałtownego bóln gło 
wy, nałezy równocześnie natrzeć skronie po 
za azami a nawet i wierzch głowy Allyiem 
a 1 ii głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
i/udycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnycn paroiyzmów jesz­
cze przez następujące trzy d ri do 2 pigułki 
Antihemicraninu używać, codzień na czczo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ct.

VERRUCIN, płyn mszczący odgniotki: sma 
rująo pędzelkiem odcisk przez 8 --1 0  dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ct.

a LlYL, niezawodny środek przeciw mi­
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży­
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silnie miejsca za iszami. skronie i czoło, a 
w razie sunego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce naj&dniejszy ból mibreuowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

P A S T A  PIĘKNOŚCI. (Oreme de baute) Śro­
dek usuwający piegi, plamy wątrobiaue, pry­
szcze, zmarazczki na twarzy, v. yr/.uiy skór- 
ue, węgry, ozerwunośó nosa słowem jest to 
środek odmładzający i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny Ponieważ nic zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno­
ścią używać ją  można. Oena 85 ct.

M YD ŁO  T O A L E T O W E  złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność ceize 25 cnt. M ydło g lic eryn o ­
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Judowe 35 
ct. Smołowe 25 c>. Siarkowe 25 ct. Kar 
holowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu­
ste. Cena 35 ct. Olejek p rzeo iw  głuchocie. 
Cena O et. P rosze k  n is zc zą c y plu sk w y, mo­
ta, karaK cny orai w szelkie  o w a d y domowe, 
środek niezaw odny. Flaszka 2 et. Puder nie­
szk o d liw y Blanche i Ronge z puszkiem 1 złr. 
Woaa koionska po 35, 7u 
sta  do zębów  25 i fO ct

nauzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nautn a.szczy łupież tworzący się na gier. ie 
oraz prvszc7» lub wyrzuty skórne usuwa. Za­
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel­
kie dotąd znan« środki ) tyle, iż orzy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle, 
a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu 
gdj tymczasem używając liegenerateur staje 
się mycie włosow zupełnie zbyteeznera, i przr.z 
proste zwilżanie u poczęści nawet wcieranie 
płynem tym we włosy, takowe po 8 — 10 
dniach utrzymują kolor pożą lany nie farbu­
jąc nadto skóry lub bie.izny. jak to ma miej­
sce przy wielu innycfi środkach. Cena i łr  
50 ct. i 3 złr

K R O PLE CUDOW NE od bólu zębów; krop'e 
tł " ‘ożna zakładać na wa- ie w  zab bolący; 
.adto natrze^ dziąsło i twarz po skonie bo­

lącej. oraz na wacie załiżyć do ucha. a gdy 
zacznie piec w uchu, hó) przechodzi naty h- 
miast również przez wąchanie tych kropli, 
nerw zostaje uśmierzony Gena 50 cemaw. 
W ata uśmierzająca ból zębiw 15 ct

O LEJEK T tN IN O -Ł O P IA N O W Y , rauo podczas 
Czesania należy ojejkiem zwilżać włosy, wcie- 
n ją e  takowy jiinio w skórę, a zapobieży się 
ó Jszemu wypalaniu włosów, które następuje 
przez t\v rzen « się łupieżu, grzybkót, wy­
rzutów skumrch, oraz po eh robach zspil- 
nych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszy.-tkieh 
podobnych przypadkach zapemocą olejku tan- 
no-łopianowego, lub esseno i tanno-łopiauo- 
w«j nietylko, że iię wstrzymuje w zupełności 
dalsze wypadanu włosów, lecz porost tychże 
Bta.,e s'ę o wiele obfitszym i bujniejszymi 
Cena olejku 80 ct

E S E N C Y A  TA N N 0  ŁO P IA N O W A . Skutki jej 
są te same, co olejku tanuo-łopanowego, 
le z różm się tern że nie zawiera w sobie 
o] ej ił u tłustego, ale że jest to przetwór wy­
skokowy. Cena 80 ct.

CU DOW NY P L A S T E R  KR AK O W S K I na wszel­
kie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 40 ct. 
F ły n  b d w le trza ją c y zepsnte powietrze grzy 
ej-idemiaah. iak ospa, szkarlatyna, cholera, 
tylus i t. d. t. ena 50 cent. P roszek desinfek- 
c y jn y  odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany. 50 ct.

W( D l LE K A R S K IE , przez Świetne Tow. 
lek. krakowsLie uznane i po econe, własnego 
wyrobu, nadzwyczaj przyjemne Jo użycie a 
o wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, m.anjwieie: Woda z pyro- 
fosforanutn żelazawym Woda norzka prze­
czyszczająca. Woda litowa. Woda \ich y . 
Woda jodowa. Woda selcerBka.

Powyższe środki utrzymują w  Pozna 
nil Mankiewicz apt., we Lw ow ie Rucker »pt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss a p t , w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo­
rysz apl.. w Ciężkowicucb Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer apt., w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Paich apt., w Krośnie Pick a p t , 
w Krzesz wicach Rybacki apt., w Lańcuo e 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy N itribitt apt., w Przemyślu Ma­
sz, ewski a p t,  w Rzeszowie K al:nowski ap t, 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stani­
sławowie Macura apt., w Tarnopolu Jamru- 
giewicz apt., w T nowie, Chodaeki apt. 
Reid apt., w adowicach Kurowski apt., 
w Żydaczowie Bardasz a p t, w Szczawnicy 

ct. do 3 złr. P a- | Jesierski apt., wBrzeżanach hausberg, w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaen V .

W o d y  m in e r a ln e  krajowe jakotei i zagraniczne, oraz
N a żądanie p izesyła  się cenniki franco. 
Zamówienia za zaliczką pocztowa,.

Apteczki homeopatyczne.
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Nowo otworzona
Pracownia Kwiatów 

Harfę
w  Krakowie

Rynek główny Nr. 5, [I piętro, 
poleca Szanownej Publiczności wybór 
kwiatów, robionych na sposób p a rysk i.

Kształcąc się w i aryzu w tym za­
wodzie i będąc dokładnie z nim obe­
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, wieńce i t. p oraz od 
Świeźania k w ia tów , ręcząc za naju- 
miarkuwańsze ceny i i unktualue wy-

!Bardzo ważne!
5 %  taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dia P. T. 
Oficerów w rozerwie, a m ianowicie skła­
dające się': z płaszcza, unitormu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por 
teepe, feldbindy. krawatki z 6 kołnierzy­
kami i 2 par rękawiczek. W szystko tylko 
138 złr. W yłogow e sukna posiadam za 
wsze na składzie dła całej armii podług  
m inisteryaluych próbek. Polecam się ła ­
skawej pamięci.

W .  S t a c h o w i c z ,  

Kraków, ul. św. Anny 1. 5.
Za dobry materyał, gustowny i prze­

pisow y wyrób zaręczam 1515 7 40

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

M. ZENCZYK0WSKIEG0
w  (K r a k o w ie :

przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-vis A ka­
lem 1 um iejętności,

pode rnuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak 1 urtownych jak i poje­
dynczych, oraz TER i futerałów na Adresy.

Dyplomy i t. p.
Do opraw hurtuwnyeh przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, ednak po nadesła­
nia egzemplarza, lub podamu foimatu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję iię oprawy obrazów w .^mj i 

passepartout wszelkiegu rodzaju. 203 30 39

l i  kademik, Polak z W ęgier, osiadły 
■ *  w Krakowie, praguie udzielać lekcyj 
języka węgierskiego 1 niem ieckiego (p o ­
d ług najnowszej metody). —  Zgłoszenia  
pod adresem: Akademii? z Węgier, przyj­
muje Aaministracya „N. Belormy" ul. 
Św. Jana, pod lit. W. H 1550 2 3

Koncesyonowany I A M  r e z ę b o w y  

A. Szafrański
ul. K opern iku  ( W esoła ) N r. 18,

urządz: pogrzeby od najskromniejszych
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich o rzyb o ró w  

pogrzeb ow yct 
Telegramy A. S zafrański, Kraków. 
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M odele paryzkie.
Zamówienia na

suLpie damskie
przyjmuje M a g a z y n  Mód

ALEKSANDRY
ZAMuYSiiLIEJ

w  J i r a k o w i e ,
Rynek główny, Sukiennice, 19,

w ykonjw ując takowe starannie, 
z gustem  i elegancyą, oraz poleca 
na sezon  zim owy k a p elu ­
sze dam sk ie w wielkim  wy­
borze po cenach umiarkowanych. 

1246 15 20

^  Modele paryzkie. a

f u n e p i a n
krotki, czarny, całkiem w dobrym sta- 

jest zaraz ao sprzedania.
Maryacki Nr. 8,

nie. jest zaraz 
Bliższa wiadomość: Plac 

II piętro. 1412 4 3

Andrzej Zarzycki
autoryzowany in żyn ier cyw iln y  
z smdzibą urzędową w Krakowie, otwu 
rzył k an celaryę przy ulicy Brac­

kiej 1. 10. 1535 212
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P O J E  i R A D O M S K I . O r

Kraków ~9 Listopada l88jk

m e c ł i a n i o y
w  K r a k o w i e ,  p r z y  ulicy Sławkowskiej,  Hotel S ask i, N r.  3 .

sprzedajemy 'v 

fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszeC-

1219 27 62

! 3 i 5 ł s » s - r / .  y r u  T a d O M B  .............................. ..................
N u tsw u m  i m i j iM e n t  donieść Ssanoim ej P. T. Publiczności, i4 zsopatrajw szy nasz SK ŁAD obdeic w najlepsze i najpraktycznieisze TI 1 N /.Y  \ V  D O  H / . K l I ,

J J * , , . . i  .iii) , [ Y ryj i fj .y { • U80i8 I ( U <
kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenacn. 1,0 ™ ., ,* * .^  v, i > n u

Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez w iele lat tak w kraju jakotez za granicą tc pierwszorzędnych składach
stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności -  jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uzmm e

R aty tygodniow e 1 zlr., m iesięczne 4  z lr . — (Jotftwką o 10% tan iej. — G w arancja 5  lat.
— Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłam y traneo.

' " z poważaniem
P O J E  i  B A D O I U K I

mechanicy przy  ul. S ław kow sk ie j. Hotel Saski,  N r .

,yl ,* l!

W szelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym  czasie 
W  nadziei, iż Szanowna P  T Publiczność zaszczyci nas swem i względam i, zostajemy

3.
O OUIW

P otrzebny jest natychm iast do interesu  
fachowego i zajęć biurowych młody 

p r a k t y k a n t ,  
izraelita, władający dohrze językiem pol­
skim i niem ieckim. U czniow ie zę szkół 
realnych mają pierwszeństw o. W łasno­
ręcznie po polsku napisane zgłoszenia  
sub: R  P .  7 5 ,  poste rest, Kraków.

1568 l 3
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W ażne dla paląe.ych!

0 . § : K .

ibwm sprzedaż tytonia i cm Nr. i
we Lwowie, Halicka, 2o

poleca t u t k i  c j  g a r e i n w e  własnego wy- 
-obu z nąilenszego prawdziwego francuskiego 
papieru Cartouehe. Houblon, Maia w «.a;dij dłu- 
Ł-ośei, nibazkodhwe zdrowiu i starann;e yko- 

nanc Wzoiy na żądanie gratis i franco.
P  T Eupeom odstępuje się znaczny rabat. 

Również poleca się w szystk ie  gatunk. w yb o rn yc h  
4 V ( , ł l l  odleżałyek i wybieranych, ciemnych 

lnb jasryet z znanej c. k. głóv lej fabryki
w Winnikach 1 5 4  1 2

Z powodu przeniesienia z dniem  
1 stycznia 1886 r mego maga­
zynu na plac W W. Świętych, 
obok Magistratu, sprzedaję już 
teraz mój w ielki zapas najnow- 

szych

j, kapeluszy damskich
po nadzwycza zniżonych cenach  

proszę o łaskawe ii-zne zw ie­
dzanie.

M A W A E 1 S  M Ó D
L e o n o r t j  Iłre is s / i tz ,

Kruków Grodzka, t. 7. 
1646 1 3
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C. K. U P R Z Y W ILE JO W A N A  F A B R Y K A  B IE LIZ N Y

I B e y o r s * ,  i  S p o ł l i i
■ S u k i e n n i e * *  A r o  1 5 —1 4  w  K r a k o w i e  * ^ g i

naprzeciw kościoła N P. Maryi, 
poleca su oj wielki skład bielizny ila  Panów, lam  i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

płotna i szirtiagu; także wielki skład płótna, mclizny stołowej, roczników, 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach

f i i C e i i n i k > «

tunku chustek

K o łn ie rzyk i męskie . damskie ./ doskonałym 
gauinku za l/« tuzina złr. P20 do 150.

Mankiety męskie i dam za b par złr. I  SO do 2. 
i tuzii.a Imanych chustek 
1-20, t-40, 1-70 do 4 złr.

tuzii.a lnianych chustek do nosa ct. 90,

* Serwety różnej wielkuśei od ’/, di 
^  j;.k jajianiój, od P50, 2, 4 złr. 
S ł  P rpiłary lniane do nakrycia stołu

* , tuzina prawdz. fraueuskich batystowych 
Chustek do nosa złr. 2, 2’50, 3 do 6.

*/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z najm, ni-;jsz. Lrzegan.i w r żnyeh kolo­
rach itft 69. zł. 1, 1.20 do 3.

1 szti ka jli, fok. albo 23*/, m.) dobrego 
piotna lnianego złr. 6'50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (717 lok. albo 23‘/3 m.) * , i szlr- 
&ku fiśt.tc. złr. 10, 1P50, 12, 12 50, 13, 
14 i JO

1 sz tilia  (o ł. albo 39 ni.) s/4 holen-i. weby 
z*. 2 i. 23, 25, 28, 30. 37, 42 : 50.

1 sztu.ia *!)H ł. albo 42 i,,.) »/„ i %  ,  rawdzi- 
wegu rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunki od cii. 22 do 60.

i tuzin ręczników lnianych od złr. do 12 złr.
1 sztuka t !i lnianego płótna ni, b przeście­

radeł bDZ ezwu od złt 15 do 21.
S zyfo n  ua bieliznę męską i damską od centów 

Z . do 50 ct. sa metr.

na 6 Jo 24
OKob, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7. do 50

Koszule w leDSzym gatunku z haftem ręcznym 
sł". *J , 3'-75, 4, 4 25 do t>.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 120, z ha- 

ftowan. szlarkaini złr. 180, 2'10, 2o0  i 3. 
Z barobantu gładkie złr. lo t)  i 1 75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy 
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowau. wstawkami złr. 3"50, 3-75, 4 i 5.
Spódnice z trenam i .i W śM g n u  lub bez 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7"50 i 9.
Spódnice z barchanu gładkie, zł \  2 i 2-5C
Haftów, oz iobne okładane piką złr. 3 -50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze zir. P50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3 21 10 3 50, 
z barchanu g ła d k i złr. P20 i 75 190.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr 290 i 3*20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego ang.eJsmego szyionu z gors in 
gładkim ilbo z listewkami zlr. P50. 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburśkiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4

K alesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr 1-25 do 1 40.
Z dobrego cienkiego płotua od 1-60 do 2 50.

N o w o ś ć  l i t e r a c k a .
Jezierski M. Ostatnia m i ł o ś ć  ostatniego Króla.

O powiadanie historyczne. K raków  1886, s tr . 244, Cena 1 z łr .
Treść dzieła: Dwór szlachecki Dwór ph.ńćki- Na Zamku. W izyty 

szambelaua po W arszawie. Sejm 1782 r. K łopoty szambOaiia. Wyjazd 
podstolstwa do W arszawy. W yznanie. M ałżeństwo króla. Głos podstolego 
\s sejmie. Przysięga. Śmierć jenerałowej i zgon polityczny króla. O dal­
szych losach szambelana.

Do nabycia w Księgarni antykwarskie; W. Chaberskiego w  Krakowie, 
M ały R ym k, 6 , -  Nadsyłający przekazem pocztowym 1 złr. otrzymają 
franco i rekom endowane. 1557 ] 3

I

a r

-u

TS
O

K. RzĄCA i CHMURSKI w Krakowie.
F A B R Y K A  B  Y B O B Ó W  C II IÓYI l (  ZY V 111

wyrabia:
A t r a m e u t a  i  f a r b y  s t a m p l l o w e  wszelkiego rodztju. 

B ł y s z c *  ( l a k i e r )  do damskmgo obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
S z w a r c  n a j p r z e d n i e j s z y  bez w olm go kwasu, w puszkach bla 

szanyth i pudełkach drewnianych,
S z w a r c  w a z e l i n o w y  na sposób amerykański, konserwujący obuw e. 
T ł u s z c z e :  k a u c z u k o w y  i  o l i n  u y ,  konserwujące skórę i 

ocnjan.ające oouwie od przemakanm. .i4u9 5 ?

S t o ł y  t. z. l a d y  z marmurowemi płytami, odpowiednie do bufetów  
M a s z y n a  do robienia pudelek drewnianych 

K o c i o ł  p a r o w y  używany — są du sprzed mia.

coa

*

za-
P K E N l l I  E R  A T  E

na w szystk ie  czasopisma k iajowe i 
g ran iczn e  przyjmuje i w ysy ła  Księgarni- 
Skład i W ypcżycz .  lnia N u t  m u nyczp jch

8 A KRZ /ZANOWSKIEGO
w K r a k o w i e  

y S ,  N a  G w i a z d k ę  poleca p^wyz  
sza Księgarnia wieiki wybur k^iążf k zdo­
b n ie  oprawnych, w jęzjk ach  polskim,  
n iem ieck im  i francuskim 1539 1 9

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. w yłącznie u p rzy w ;L

Fairyti masy iu m m  pożarów
Józt-fa  B a u e r a  w Wiedniu

p o leca ja

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w o w i e -  876 36 <

Resztki sukna
(3—4 metry) w różnych kolorach, wy­
starczające na kompletne ubrania męskie 

przesyła za pobraniem- 1 resztkę za 
złr. 5.— 854 21 52

L. Stor cli w B ern ie.
Niepodobająee się przyjmuję nupowrót. 

Próbki darm o i opłatnie.

Koszule damskie.
Z szyfonu zlr, 1 10, z haftem wzorów złr, 185.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2"50 do 3-20.

W ieiki w y b ó r  pończoch dam skich b:ałyci< i k olo ro w ych , ja k o też m ezkich skarpetek w r ó ­
żn yc h  gatunkach i kolo**acn.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się. eo się u e  podoba, odbieramy, zanu- marny 
albo wypłacam) za to całkowitą należytośc. To dobrowolne przez nas prz)jęta zu iowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że ni sza usługa j “st skorą i rzetelna, i ze naszeeeny

są bez koukureneyi. z  wygokim s^eunkiam
830 37 40

E i l i a :  JML. H E T E R A  i  S p ó łk i .
S kład fa b ry c z n y  to w a ró w  płóciennych zapas gotowej j ie u z n y  i w yp ra w  ślubnych 

w  KRAKOW IE, d u lr  nnice N r. 13— 34, naprzeciw kościoła N. P . Mary*
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tych/e udziela się bezpłatnie..

mm
> x  a r e k

u d z i e l a  w  s z c z ę ś l i w y m  w y p a  _    -------------

P r z e s t r o g a !
Derki na konie, zalecano skądinąd 

samej Szanow nej

a d k u  n a j ­
n o w s z a  w i e l k a  l o t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e z  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  j a k o  

n a j w i ę k s z a  w y g r a n a .
Szczegółow o je d n a k :
Prom.

jako tańsze, pro.-zę w interesie  
Publiczności n ie  brać za moje derki na konie, prz>ze- 

m n ie  ogłaszane w ceLie po złr. 1 ’80 . P or itw ^ ż konkureucya n :e j>st v\ sta­
nie  dostarczyć tego ,  co ja dostarczam, dlste ro posuwa  
nuwet naśladuje -styl mo*ch og łoszeń  i l ichy towar rzuca 
Derki na konie, rozgłaszaue przez innych  w cen ie  po zli 
s rzedaię po złr. 1*50 za sztukę, a oprócz tego przy w iększych  o m ó w i e ­
niach  daję rabat w wjs> kości lU % - To niechaj Szanownej  
s łu ży  za w yjaśnienie .

P ra iid a  trw a iiajdłużnej!
Objąłem cały zapas s łynnej fabryki koców  i derek na k ec ie  za po­

ło w ę  ceny zwyczainej i dlatego sprzedaję, dopóki starczy zapasu,
uą Aflgjy t y lk o  p o  1 z lr .  8 0  c t .

wielkie, grube, szerokie, niespożyto

derki na konie.

O K

S e t k i  u z n a ń !
Wypróbowanym i za na,- 
lepiize uznanych c. k uprz 
zegarów doatnó można je- 

dyn.e u fabrykanta
W . Ik d lliu cra

w  W i e d n i u ,  
I X ,  Servitengasse, 1, 
P racow n ia  now ych zeoc

ro w  i napraw .
Proszę nie mięszae inoieh 
zegarów, które są uznano 
za najlepiej regulowań, i 
wyj^róbowane ze zwyezaj- 
upn, wyrobami, z innych 

stron zaleeanemi
Cenniki na żądanie darmo.347 38 lOu _______

B3MPB^aBgaaP»MŁ-a^3S53BŁ«aSCTiii M M

Wszelkie słabości żołądka,
ja k  niemniej w ątroby, kolki, hum oroidy, niestra­
w ność dają aię w nader krótkim  czasie pofl 
g w a ra n e ya  usuhąć zupełnie p r z tz  za żyw anie  
u u i w r r o a l i i e g n  e t u k ą  ż o ł ą d k o w e ­
g o  ap tek arza  ichneida Pena za. ‘/a wynosi 
1 złr., za 1 1-80 z łr . Pocztą o 25 więcej Je ­
dynie w „pteee pod 8w Jerz',iu aptekarza Ma- 
x a  Suhnelua w  Wiedniu V Wunmerg.sse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne adresować 
należy. Skład w  Krakow ie w  aptece S tockm ara

!łi0v'7 iH7' 'jb -, ajftM

Maszyny ao szycia
zupełn ie  nowej konstrukcyi, nadzwyczaj 
pojedyncze i bardzo pii iktyczne jtoleca

T E L E S F 0 K  J 0 N A S
w  Krakowie, ul. Św. J a n a  K r .  o. 

1500 2 ?

Derki te mają długości 190 ctm. i 130 etui. szeroko­
ści, z koiorowemi -bwódkami, a grube ja~ deski, dlatego 
prawdziwie niespożyte. Przesyłki za gotowkę albo za po­
braniem. Codziennie rozsyła się te der’:i na wszystkie stro­
ny świata, i wszędzie znajdują zyezliwe przyjęcie, bo moga 
być użyte jako kołdry, a kosztowały dawniej więcej, niz 
podwójną cenę. A dres:

Exportwaarenhaus C Kon, Wien, II Grosse

- ^  CrlATf^i/ ę*,j
-o /

S J S Z A B P A I 9

H A L  I  A

Marka ochr.

Jed yn y  skład dla Zachodniej Galicyd 
i Delikatesów p.

F B W A l t B A  I I C I 1 S A  u  K r u h o w i e
p r z y  G łów nym  R y n k u  1215 16 100

O r y g i n a l n o

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wielkościach 
(z wąsir.etiii końcami), poleca w 
wielkim  wyborze po Lardzo ni­

skich cenach M AGAZYN
J .  Z A P L A T A L S B I E L i O ,

Rynek 37 A - I i ;
również reichenbergskie trzewiki sukienne i filcowe, wałbezki 1 waty do 
i drzwi, chroniące od zimna i przeć ;ągu, kaftany m yśliwskie włó zkowe,

ok ien
z .m na 1 przetiągu, Katiany m ysiiw sK ie  w łóczkow e, kami 

zelki dam skie w łóczk ow e i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczki angielskie w e ł ­
niane. | Podeszwy fi lcowe i korkowe para od 10 ct. 1378'U 15 

Bielizna w ełn iana  sys tem u  Dra J n e g e r a .
‘/- • -O  h  * i Y ił ii 'I Dfl fiu. Sil iuii. ‘

K e a l n o ś c
w Krakowie przy ul cy Krowudeiskicj

« M t

położona, składająca się z parterowego  
domu mieszkalnego, przenoszącego rocz 
nogo czynszu około  tiOO złr., i z ogrodu  
ok"ło %  morga powierzchni, je s t  do 
sprzedania. W i tdoiności udzieli p. l>r. 
Myciński, « b im y c k notaryusza  
Dizesku-go. — P o ś ie d u ic iu o  wykluczone.

1477 3 3

W I E L K A

P i EN IG Z K A

300000
200000
100000
0 0 0 0 0
80000
70000
0 0 0 0 0
50000
30000
20000
15000
10000
5000
3000
2000iooo

500
145

300, 200 
94, 07

N ajnow sza lo te ry a  p rzyzw o lona przez  w ysoki rząd  
w  H A M B U R G U , zabezp ieczona całym  m ajątk iem  
p aństw ow ym , lic«y 1 0 0 . 0 0 0  lo só w ,  z k tó rych  
5 0 . 5 0 0  z pew nością będą, w ygranem i. C a ł y  k a p i ­
t a ł  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i* .

0.550.450
S z c z e g ó ln ą  z a le tą  te j  lo te r y .  J e s t  to  Iz 

w s z y s tk ie  5 0 .5 0 0  w /g  m yi h  k to ri o z n a :H o a y o iJ tn j  w u .u y u  w y g i a u y u u i
c z o n e  s ą  w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  j u z  
m i e s i ą c a c h  i  t o  w  s i e d m i u  k l a s a c h  -  p e w ­
n o ś c i ą  m u s z ^  b y ć  w y l o s o w a n e .

G łów na w y g ran a  p ierw szej k lasy  w ynosi 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w zras ta  w d rug ie j k lasie  do 6 0 . 0 0 0 ,  
w trzociej do 7 0 . 0 0 0 ,  w  czw artej do 8 0 . 0 0 0 ,  w p ią te j 
do 9 0 . 0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w siódm ej zaś 
w zgiednio  do  5 0 0 . 0 0 0 ,  specyaln ie  je d n a k  do 3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

S p rzedażą o ryg ina lnych  ioaów  tejże I o te ry  i  za j­
m uje b1q n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
zechcą  wigc wszyscy, chcący  za k u p ić  losy  o ry g in a ln e , 
e zam ów ien iam i do n iego  się zw racać.

S zanow nych  zam aw iających  upraBza się o za łącza­
n ie  n a łeży to śc i w a u s t r y a c k i c h  b a n k n o t a c h ,  lub  
też  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  M ożna też p rzesłać 
p ien iądze  za p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ;  n a  życzen ia 
zaś w ykonyw am y o b s ta lu n k i i za p o b r a n i e m  p o -  
c z t o w e m .

B o  c iąg n ięc ia  p ie rw szej k la sy  k o s z tu je :
1. cały orygin. los Złr. 
1. połowa orygin losu  Zb. 
1. lU część orygm  losu  Złr.

8.50
1 .7 5

0.90
K ażden  o trzym uje  l o s  o r y g i n a l n y ,  opatrzony  

herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń .  Z araz  po  c iąg n ien iu  o trzym a 
każden  b io rący  u d z ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
o p a trzo n ą  herbem  państw a. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n e y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G dyby kom uś 
z o trzym ujący  oh n ie  p o doba ł Blę w brew  spodziew aniu  
p la n  c ią g n ie n , je steśm y g o tow i p rzy jąć  lo B y  n ieodpo ­
w iedn ie  p rzed  ciągn ien iem  i zw rócić  należy tośó  o trzy ­
m aną za nie. N a życzenie p rzesy ła  się  za darm o 
urzędow e p lany c iąg n ień  d la  pow iadom ien ia  się. A by 
m ódz w szystk im  zam ów ieniom  zadość uczyn io  u p ra ­
szam y o b s ta lu n k i ja k  m ożna n a jw c ześn ie j, w każdym  
raz ie  je d n ak że  p rz e d :

9 grudnia 1885
i to w prost ao nas przesyłać.

. ,k is8  .-in

Valentin & Go.
Interes Bankierski

JJ a r y a e lt  i H r . 1 ( pod  M u r z y n u u ii) .

M a r o l  C z a p l i c k i
Hag&zyn i fabryka wyrobów 

złotych i srebrnych
w  K r a k o w i e ,  

plac i¥!aryacki Nr. I (pod Murzynami),

Y d w o k a i

1 HenryK Wliiewicz \ i
p rzeniós ł kancehiryę sw ą  ćlft 

N o w e g o  S ą c z a .
1523 2 6

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż utrzy­
muje na składzie wielki wybór towarów złotych 
i srebrnych w najnowszym guście. Wykonywa 
wszelkie zamówienia i reperacye punktualnie i s ta­

rannie po bardzo przystępnych cenach
kamienie zakupuje i przyj­

muje w zamian.
Na zapytania z prowincyi odpowiada odwrotną

pOCZtą. 1278 6 10

w m

.i

.A I- ( n o t

P lu ć  l u r y a c k i  A r . 1. (p o d  M u r z y iii iu ii) .

oooooooooocxxxxxxxxxxxxyooccd
8 MAGAZYN i PRACOWNIA 

KONFEKCYJ DAMSKICH

CIEHDLSK11 MMOWSKI
^  u li ta  Bracka, 6. 1162 25 35

OOCOJOOOOOOCC

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, z woj s oh, jnkoteź gwoźdie do tyehss6, 
gotową inasę terową do pociągania dachów 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfah'1'  
wą, s ezotki do pociągania, polecają w  najif 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkow io* 
szych 9*22 36 '

HUBNER  i HANKE
w ©  L w o w i e .

. . . l i n y .  k'ore chcą odbyć chorobę w  tajemu 
^  cy, znajdą za mierne wynagiodzonie jak n»J‘ 
troskliwsze umieszczenie u akuszerki p. M a r }  
M e d e k ,  Wien f, Kóllnerhofgasse, ■«, pierw­
sze piętro. . 1102 25 ’ ]

Wszelkie nagniotki,
z r o g o n a c e n i a  s l i ó r y  i h r o d a f t k 1
usuwa się w jak  najkrótszym czasie jedyu'® 
p zez pęzIowanU słyn n ym , p ra w d ziw ym  śrou* 
kiem na nagniotki K < t d l „ u e r a  z Czerwoi. i 
apteki w  Faznaniu pewnie i bez bolu Hndełk0 

z tlaszką i pęzlem 50 ct.
Na Składzie w Krakow ie w aptece Wiktoia Rr  

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego- 
1291 4 12

do papierosów 1000 sztok 1 . 4 0  t n  
iGO szti.k 1 5  ct. z angiel-k ic| t>ibułk* 
„ H o ir lo n 11 białe i żółto w iiajlepczy1̂  
iiatui i,u (pakowane w pudełk ich po 
szlr.k) ynlecH Magazyn

J. Z A P Ł A T  A L S K I E GO
K . t n c k  \ r .  3 7 .  L i n i a  A - B .

równi ż prawdziwą

%1- o d ę  S k ^ I o i h !  A l ą

I. M. Farina, Ju io-irsplatz p.Nr. 4, p"
w szerhuie znaną jako najlopszą.

1377 U  15

1

i S ś T  OENTYsTA I M
lir. Imm Szyitom

mieszka w Rynku g łów nym . uliry
W iślno j Nr. 26,  

1454 15
I piętro.

Oszczędność na opale!
N ow e patentowe oplatane w ałeczk i od 
drzwi i okien, chroniące od przeciągów-  

Wyłączny skład ua zachodnią Galieyę.

ii&lcsze
oryg nalue n  syjsk ie .

Ubrania łu s  ow e, kiunizelki do polo- 
w a hi* w łóczk ow e i skórzane, podszyte 
darn ią. R ękaw iczk i w łó c zk o w e  argiel-  
■-kie. kalłamki, kalesony i skarpetki w e ł­
niane, także bieliznę Dra Jaegera  

Koce podróżne z s ie r śc i  wielLłąej.  
Bandaże wszelkiego rodzaju.
W wielkim wyborze po nader przystępnych 

cenach, poleca handel
B r u d  B i l e w s k i c h ,

dawniej J. Czynciel syn, istniejący od
roku 1850 w Krakuwie, 1419 810

Tokarnie rozsnwalne,
przyrządy do świdrów i hebli,

ma s z y n y  i ajnowszej konstrubcyi na składzie.

FABRYKA MASZYN
E  Wiedeń X. T.axenburgerstrasse 10

2445 6 10

W  n.ałom pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jast zerog 

środków domowych, któro od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi­
semko to przoozytać. Szczególniej zaś 
zwrócić rależy uwagą cierpiących na 
gościec lub reum atyzm , na choroby 
piersiow e, nerw ow e, ia  błędnicą td 
ne okoliczność, że -v t  rdzo wielu prz, - 
padkaeh wyleczane były p ro b t  e m i 
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczj we, 1 nawet tak zwaue 
n ie u le c z a ln e . Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o r y c h “ chce przei zytać. nit"haj 
napisze kartą LjrrespondeLeyjn, do 
k-ięgarn' „Richter J  YerlagsanJall «n 
Lapzig“, poczpn. książeczka przyjłaną 
mu zostan ieK nsztow  nie ponosi za­

mawiający przyteift żadnych. «

1463 3

7. oruifPin’ Zwitkowej w Krakowi«2 Odpowiedxi&lny nwdo» anuuuru A. Szyjewiki.


